
WARSZAWA, 8.8. (Tel. wł.). Lot
nicy polscy Bronisław i Józef Ada- 
niowieze, którzy wystartowali wczo
raj z Nowego Jorku do lotu trans
atlantyckiego, dzisiaj przy lądowa
niu w Nowej Funlandji rozbili się. 
Obaj lotnicy, zdaje się, są ranni.

NOWY JOFK, 8.8. Bracia Adamo
wicze na samolocie swym, któremu 
|dali nazwę ,.Orła Białego1- wystarto
wali we wtorek o godz. 5 m. 6, we
dług czasu amerykańskiego z lotni
ska Bennetfield. Start odbył się gład
ko, samolot skierował się w stornę 
Nowej Funlandji. Lotnicy zamierza
li przelecieć nad Haribourggrace 
przyczem, o ile warunki atmosfe
ryczne byłyby niepomyślne mieli w 
Nowej Fuńllandji lądować. O ilelby

zaś pogoda sprzyjała mieli zamiar i Adamowicze wystartowali do lotu 
lecieć wprost do Polski. transatlantyckiego, jeót jednopła-

„Orzeł Bia.y‘‘, na którym bracia Itowcem. Bronisław i Józef Adamo-

Akademicy „ukraińscy"
ZRZEKLI SIĘ SWOICH GODNOŚCI

LWÓW, 8.8. „Diło“ notuje w for
mie pogłoski, że w związku z samo
bójstwem M. Strońskiego czterej u- 
czeni ruscy profesorowie Studyńskij. 
Kolessa, Szurat i Woźniak (będący 
członkami Akademji nauk w Kijo
wie zrzekli się swoich godności.

Gdyby informacja powyższa oka
zała się prawdziwą*, byłaby pier
wszorzędną sensacją polityczną.

Wicemin. Korsak
KOMISARZEM WARSZAWY?

WARSZAWA, 8.8. Coraz uporczy
wiej mówi się o tem, że władze na
dzorcze na jesieni rozwiążą obecny 
zarząd miasta Warszawy i radę miej
ską oraz mianują komisarza rządo
wego.

W sferach dobrze poinformowa
nych uporczywie jest wymieniane 
nazwisko wiceministra Korsaka, ja
ko przyszłego komisarza Warszawy 
Jako termin mianowania komisarza 
i rozwiązania rady miejskiej i za
rządu miasta wymienia się dzień 1 
listopada r.b.

Kapitan Skarżyński
MIANOWANY BĘDZIE MAJOREM.
WARSZAWA, 8.8. (Tel. wł.) We wrze

śniu nastąpi szereg nominacji w wojsku. 
Między innymi zdobywca Atlantyku 
kpt. Skarżyński zostanie mianowany ma
jorem.

„Niema korytarza
JEST POLSKA *

BUDAPESZT, 8.8. — „Az Eszt przyta 
cza rozmowę 6 w ego współpracownika z 
jednym z póldkich harcerzy, który za
pytany przez dziennikarza o „Korytarz 
polski'1 odparł: „Niema Korytarza jest 
tylko Polska".

Dziennikarz opowiada o dyskusji ja
ka wywiązała się między harcerzem pol
skim a obecnym przy tej rozmowie hi
tlerowcem na temat nieprzychylnego u- 
stosunikowania się Hitlera do harcerstwa. 
Polak zagadnął Niemca, czy Hitlćr oba
wia się harcerstwa, na co hitlerowiec nie 
cmiat1 dać odpowiedzi.

Burze w Finiandji
LENINGRAD POD WODĄ.

RYGA, 8.8. W zatoce fińskiej sza
leją burze. Skutkiem burzy kilka 
dzielnic w Leningradzie znalazło się 
pod wodą.

OTWA.RCIE JAMBOREE W GODOLO.
Regent Hoirtlhy (po lewej stironie) i twórca skaadljngu sędlzirwy land' Badletn Powell odtbie- 

raiją dtefillaidlę 40.000 harcerzy z caltygo świiaitla.

Język polski na zlocie harcerskim
BUDAPESZT, 8.8. Pod przewodni

ctwem Baden - Powella, rozpoczęła 
się 7 międzynarodowa konferencja 
harcmistrzów.

Na czele polskiej delegacji stoi 
wojewoda Grażyński. Dzisiaj rano 
,p. Wołkowicz wygłosił pierwszy re
ferat polski o wymianie skautów 
między poszczegódnemi organiza
cjami.

Onegdaj odbyła się konferencja

uznany za urzędowy, 
starszych skautów. Polłska zaprosiła 
wszystkich starszych skautów na 
swój zlot, który odbędzie się w Pol
sce w 1954 roku.

Na konferencji językami urzędo- 
wemi były: polski, angielski i wę
gierski.

Prasa bardzo pochlebnie omawia 
■popisy polskie na stadjonie, podkre
ślając entuzjazm, z jakim je przy
jęto.

ZWROTNY PUNKT
w stosunkach polsko - gdańskich.

WARSZAWA, 8.8. (Tell wł.) Rauschintg i kłem zawartym we wzajemnych stosun- 
wyęłosił dzisiaj w Gdańsku wielką ma kach polsko - gdańskich. Zapowiedzią 
wę, oświadczając między innemi, że pro- I również, że podpisanie umów nastąpi 19 
fesorowie kilku umów z Polską jest pun-1 września.

Straszliwy tajfun

TOKIO, 8.8. Wczoraj przeszedł 
nad Koreą straszliwy tajfun, który 
poczynił olbrzymie spustoszenia. Taj 
fun zniósł z powierzchni około 2000 
domów, zatopił 400 statków i około 
1000 łodzi rybackich.

szalał nad Koreą.
Według dotychczasowych rapor

tów ofiarą tajfunu padło 27 osób za
bitych i okło 200 rannych. Cyfry te 
prawdopodobnie znacznie jeszcze 
wzrosną.

Strajk w Strasburgu MiMM
■■■■HHMHRBHHI Miastu grozi epidemja.

PARYŻ, 8.8. — Sytuacja strajkowa w 
Strasburgu nie uległa zmianie, co daje 
się już powszechnie odczuwać wszystkim 
mieszkańcom miasta. Na wszystkich uli
cach panuje nieopisany nieład, co krok 
widać sterty odpadków kuchennych i 
śmieci.

Gnijące odpadki i niezwykłe upały 
czynią pow ietrze w mieście nie do znie- 
sena. Istneje obawa, że jeśl stan taki po- 

dłuiżei- wybuicliiia KilOca

szczególnie zaśmieconych ulic zmyła 
straż ogniowa sikawkami.

Robotnicy budowlami, od których wy
szło hasło strajku, oświadczyli, iż goto
wi są przyjąć orzeczenie ministra pracy. 
Nawet komuniści wyrazili zgodę na za
przestanie strajku.

Pracodawcy natomiast stawiają jesz
cze pewne warunki, m. in. domagają się 
zgody robotników na ustanowienie ko- 
misii dla r*-,yudowainia stawek ołacy.

wieże są przemysłowcami, którzy od 
łat 8 zajmują się lotnictwem. Lot 
swój planowali już od dłuższego cza
su a od kilku miesięcy czynili po
ważne przygotowania, uzależniając 
dzień wystartowania od idh zakoń
czenia i od pomyślnych warunków 
atmosferycznych.

Aparat, na którym podjęli lot jest 
ich prywatną własnością. Prócz tego 
mają jeszcze dwa aparaty. Józef 
Adamowicz ma lat 39 i jest kawale
rem, a Bronisław, żonaty, liczy so
bie 55 lata. Obaj lotnicy mają rodzi
ny w kraju.

ZGON
PROF. WŁ. MAZURKIEWICZA.
WARSZAWA, 8.8. Nocy wczoraj

szej zmarł w Warszawie jeden z naj
wybitniejszych uczonych polskich, 
którego nazwisko opromienione było 
światową sławą, profesor uniwersy
tetu warszawskiego, pierwszy dzie
kan nowoutworzonego w roiku 1926 
wydziału farmaceutycznego, dr. Wła 
clysław Mazurkiewicz.

Urodzony7 w roku 1871 w Kamie
niu na Polesiu wołyńsikiem, od naj
wcześniejszych lat odznaczał się nie
pospolitą energją i pracowitością, 
dzieląc czas między naukę i robotę 
niepodległościową, której oddawał 
się z zapałem i entuzjazmem. Stu- 
djował w Petersburgu. Lwowie- 
Bernie Szwajcarskiem i Zurichu.

Eskadra gen. Balbo
WYSTARTOWAŁA KU AZOROM.

LONDYN, 8.8. Z Nowego Jorku do
noszą, że eskadra gen. Balbo wystar
towała dziś z Shol Harbour o godz. 3 
min. 45 według czasu nowojorskiego 
t. j. o godz. 8 min. 45 według czasu 
środkowo europejskiego. Start eska
dry odbył się pomyślnie. Najbliż
szym etapem lotu gen. Balbo mają 
być Azory.

RZYM, 8.8. Gen. Balbo wraz ze 
swą sekadrą po 10 godz. i 10 minu
tach lotu wodował szczęśliwie w 
Horty, n wyspach Azorskich.

NA POŁUDNIE
OD WIELKIEGO MURU.

TOKJO, 8.8. — Ministerstwo wojny 
wydało komunikaf, w którym oznajmia, 
iż zakończono całkowicie operacje, zwią
zane z wycofaniem wojsk japońskich na 
południe od wielkiego muru chińskiego.

„Marsz nieposłusznych" 
PRZEPEŁNIONE WIĘZIENIA 

W INDJACH.
BOMBAJ, 8.8. — Przerwany wskutek 

aresztowania Gandhiego „pochód niepo- 
słusznych'1 nie został jednak udarem
niony.

Z całego kraju, mimo gróźb policji 
przybywają do Ahmedabad grupki lu
dzi, aiby następnie wspólnym pochodem 
ruszyć przez Ind je.

Wszystkie grupy policja natychmiast 
aresztuje i osadza w więzieniu. Hindusi 
oddają się w ręce władz z zupełnym 
spokojem i biernością.

Więzienia w Ahmedabad są przepeł
nione, a wciąż nadchodzą nowi zwolen
nicy Gandhiego, dla których już niema 
miejsca w aresztach. Z technicznych 
więc przyczyn policja będzie intisiała 
pozostawić ich na wolności.
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REWOLUCJA NA WYSPIE KUBIE
■ Uli!■ III I IIIl|IIIi|j lilii ■IIIiwftMiffiaM 90 ZABITYCH — 200 RANNYCH.

HAVANA, 8 A — W poselstwie ame- 
ryka liskiem odbyła się konferencja 
przedstawicieli stronnictw, na której za- 
{padilia jedtnogiłośna decyzja domagania 
się ustąpienia prezydenta Machado-.

Arrnja wkroczyła do Hawany i opano
wała miasto. Wojsko, wspomagane przez 
policję, usiłowało rozproszyć tłumy, któ
re radośnie manifestowały, gdy rozeszła 
się pogłoska o ustąpieniu Machado. Wo
bec oporu tłumów wojsko i policja u- 
czyiniły użytek z broni, dając szereg 
Salw do tłumu. Reuter oblicza ilość 
strzałów, danych tllumu, na kilkanaście 
tysięcy. Ma być rzekomo 15 zabitych. 
Wiadomość ta jedtnak nie jest dotych
czas potwierdzona.

HAWANA, 8.8. — Pogłoska o ustąpie
niu prezydenta Machado, zresztą nie od
powiadająca prawdzie, wywołała przed 
pałacem prezydenta żywiołową manife
stację, która przybrała formę poważ
nych rozruchów. Liczba zabtych, którzy 
padli od strzałów wojska i policji, usi
łującej rozproszyć tłum, jest znacznie 
większa, niż przypuszczano pierwotnie. 
Wiadomości oficjalnych dotychczas brak. 
Korespondenci pism amerykańskich oce
niają liczbę zabitych rozmaicie, od 20 do 
90. Rannych ma być przeszło 200. Poli
cja dokonała przeszło 100 aresztowań. 
/Ambasadę Stanów Zjednoczonych za
mieniono na szpital.

HAWANA, 8.8. — Kongres kubański 
upoważnił prezydenta Machado do zawie 
szenie wolności konstytucyjnych. Na ca
łej Kubie ogłoszono stan wojenny.

NOWY JORK, 8.8. — Rozruchy poli
tyczne na Kubie przybierają coraz groź
niejsze rozmiary. We wszystkich mia
stach odbywają się demonstracje prze
ciw rządom prezydenta Machado, tłu
mione z całą bezwzględnością.

Mieszkańcy Hawany i całej Kułby z 
nienawiścią odnoszą się do kongresu, 

‘który idzie ręlka w rękę z prezydentem. 
'Stanowisko kongresu stanowi zdaniem 
Kubańczyków usankcjonowanie na dłuż
szy czas krwawych rządów prezydenta, 
policji i wojska.

Dotychczas policja była jeszcze sto
sunkowo względna dla demonstrantów, 
wczoraj jednak złożony został z urzędu 
zbyt łagodny szef policji, którą oddano 
pod rozkazy komendanta wojskowego. 
'Ulice Hawan ny są zupełnie puste. Widać 
tyllko od czasu do czasu patrole woj
skowe. W parkach i na placach ustawio
no karabiny maszynowe i baterje dział 
polowych. i ,

W ciągu jednego dnia wczorajszego 
zabitych zostało w rozmaitych miastach 
Kułby 60 demonstrantów. Stanowisko A- 
meryki wobec wypadków w Hawannie 
jest niejasne. Na kongres kubański wy

ły jest nacisk, by zmusił prezy- 
Machado do ustąpienia.

wuerr
'den ta

Romantyczna awantura
NA POGRANICZU SOWIECKI EM.

WILNO, 8.8. Na terenie odcinka 
granicznego Chocienczyce patrol 
K.O.lP-u nocy wczorajszej był świad- 
tki&m niecodziennego zajścia. W pew 
mym momencie ciszę nocną rozdarł 
przeraźliwy krzyk kobiecy. W odle
głości killlkudziesięcai metrów od li- 
mji granicznej po stronie sowieckiej 
żołnierze w świetle prożektor a uj
rzeli jakąś kobietę kurczowo itrzy- 
tmaną przez wojskowego sowieckie
go i jakiegoś osobnika cywilnego. 
Kobieta ta wydzierała się trzymają
cym ją mężczyznom, usiłując zbiec 
do Polski. Siłą jednak została zawle
czoną wigłąlb terytorjiuim sowiec
kiego.

Jak opowiadają, niesamowite to 
zajście graniczne powstało na tle ro- 
mantycznem. Trzymaną niewiastą 
była żona zastępcy komendanta od
cinka Bierezowskawo. Tej właśnie 
krytycznej nocy została przez męża 
przyłapana na zdradzie małżeńskiej. 
Obawiając się konsekwencyj ze stro 
hy zazdrosnego męża zdecydowała 
się nocą zbiec do Polski, przy samej 
prawie granicy została jednak za
trzymaną przez ścigającego ją męża 
i odprowadzoną do domtu.

Jaki był dalszy bieg wypadków 
Łpyziritinłn t-a.ifirninic.ai.

Prezydent Rooseocłf, bawiący nadal w 
Hyde Park pozostaje w ciągłym kontak
cie telefonicznym z Waszyngtonem, ży
wo interesując się zajściami na Kubie.

Wobec zbliżającej się konferencji pa
namę ry kańskiej z kół zbliżonych do Ro-

Targi sowiecko - mandżurskie HH 
OSSHHBHHHI o kolej wschodnio - chińską.

MOSKWA, 8.8. — Na ezóstem posie
dzeniu konferencja mandżursko - sowiec
kiej z Tok jo, delegat mandżurski odczy
tał oświadczenie, w którem rząd mand
żurski podaje w wątpliwość prawo wła
sności Związku sowieckiego do kolei 
wschodnio - chińskiej. Delegacja mand
żurska proponuje, aby przy określaniu 
wartości kolei liczyć się z jej stanem o- 
becnym i z jej przypuszczalną dochodo
wością w przyszłości. Delegat mandżur
ski przyznał, iż kolej posiada wielkie 
znaczenie dla pańfetwa manżurskiego, ale 
jednocześnie straciła wszelką wartość 
dla Związku sowieckiego. Zważywszy 
na powyższe i biorąc pod uwagę sytua

Sensacyjne odkrycie
Złoto pod Warszawą?

Po takiem niezwykłem odkryciu

S. Salis zebrał kilka skrzyń złoto- 
ajnego piasku i porozumiał się z 
fachowcami, którzy mają orzec, czy 

zawartość kruszczu w piasku jedt na 
tyle dostateczna, że eskploatacja się 
opłaca. Komisja ma zjechać dó p. 
Salisa za dwa tygodnie.

Złotodajny piasek znajduje się w 
okolicach Komorowa, stacji kolejki 
elektrycznej, idącej do Podkowy 
Leśnej na terenach fokwarku Sali- 
sowa. '

WARSZAWA, 8J8. W Warszawie 
krąży pogłoska, że właściciel znane
go w całej Warszawie zakładu ga
stronomicznego przy ul. Zgoda 4, p. 
Antoni Salis, odkrył w swoim fol- 
warczku pod Warszawą złoto. Od
krycie, jak zwykle, było zupełnie 
przypadkowe i dokonano go przy 
pracach melioracyjnych. Przy ko
paniu ziemi natrafiono na pódl * 
piasku w których znaleziono grudki 
metaliczne. P. Salis grudki te oddał 
do zbadania i wynik był sensacyjny: 
okazały się one złotem.

45 miljonów strat
~l spowodował pożar.

głosiła, iż w najbliższym czasie za
trudni z powrotem cały poprzedni 
personel1.

Tego samego dnia w Calais wy
buchł pożar w dużej wytwórni tiu
lów, przyczem część maszyn i maga
zyny zostały również zniszczone. 
Szkody sięgają 3 miljonów franków. 
Podczas akcji ratowniczej został 
ciężko ranny jeden ze strażaków 
miejscowych.

ko- 
Ikłady 

piasku w których znaleziono grudki

LILLE, 8.8. Olbrzymi pożar fabry
ki włókienniczej w Fives (przedmie
ście Lille) całkowicie zniszczył ma
gazyny fabryczne, zawierające oko
ło 5 miljonów kg. bawełny. Szkody 
materjalne wynoszą 45.000.000 fran
ków, częściowo pokrytych przez ase
kurację. Strat w Ludziach nie było, 
gdyż pożar wybuchł nad ranem. Kil
kaset osób znalazło się bez pracy, 
lecz dyrekcja przedsiębiorstwa o

Raz na 100 lat
DUBŁEN, 8.8. — W hrabstwie Sligo, w 

ciągu jednej nocy znikło z powierzchni 
ziemi jezioro wielkości czterdziestu a- 
krów, o zawartości mniej więcej 52 mil
jonów jardów sześciennych wody. Na 
wyschłem dnie pozostały masy nieży
wych ryb. Świst powietrza, dążącego do 
zapełnienia powstałej, widocznie pod po
wierzchnią nowej próżni, był słyszany 
w promieniu pół mili od zaginionego je
ziora. Geolodzy tłumaczą to niezwykłe

Pijany syn

WARiSZAWA, 8.8. — Dzisiaj w nocy 
policję powiatową zawiadomiono o po- 
twormem ojcobójstwie, dokonaniem, w 
Piastowie pod Warszawą w mieszkaniu 
Jana Starosa, właściciela domku i kilku 
morgów gruntu.

Od dłuższego czasu między liczną ro
dziną Starosa, składającą się z ojca, mat
ki i dlwóch synów, triwały nieporozumie
nia na tle podziału majątku. Najbardziej 
uważał się za pokrzywdzonego syn Zyg
munt, pomocnik magazyniera w fabryce 
„Tudor“. Zygmunt Staros domagał się 
od ojca wyznaczenia mu jego działu, 
przyczem jako najstarszy, domagał się 
największej części.

Wczatai około jcoda. Ll-ei wieczorem. 

oseirelta głoszą, że Ameryka daleka jest 
od zamiaru interwencji zbrojnej w Ha- 
wamnie.

W kołac-h wojskowych natomiast twier 
dzą, że możliwość akcji wojskowej jest 
prawie postanowiona.

cję finansową MaińdJżurji, delegacja 
mandżurska w imieniu swego rządu o- 
fiaruje za kolej 50 miljonów jenów.

Ambasador sowiecki w Toikjo, Juire- 
niew, zaprotestował przeciwko dyskuto
waniu spraw, nie mających nic wspólne
go z przedmiotem, konferencji nieulega- 
jących żadnej wątpliwości, jako wyni
kających z obowiązujących układów. 
Jureniew oświadczył następnie, iż pra
gnąc doprowadzić układy do pomyślne
go zakończenia, delegacja sowiecka wy
raża gotowość obniżenia ceny sprzeda
ży kolei o 50 miljonów; rubli i proponu
je niezwłoczne przystąpienia do poważ
nych rozmów na ten temat.

■■I znikające jezioro, 
zjawisko powstaniem pod powierzchnią 
ziemi prądów wody, silniejszych od prą
dów nadziemnych i nagłem rozszerze
niem się przewodu, łączącego oba zbior
niki wody. Miejscowa tradycja, spraw
dzone. zresztą obiektywnie, stwierdza, że 
jezioro to znika regularnie raz na sto 
lat. W podaniach ludowych zjawisko po
łączone jest z jedną z najstarszych le
gend celłycko-irlandżkich.

Zygmunt przyszedł pijany do domu i 
wszczął sprzeczkę z ojcem i matką na 
temat podziału majątku, domagając się 
kategorycznie jaknajszybszego wyzna
czenia mu jego części. Powstała kłótnia 
i awantura.

Pijany Zygmunt w przystępie ataku 
białej gorączki porwał starą szablę, wi
szącą na ścianie, i rzucił się na ojca, za
dając mu kilkanaście ciosów w głowę, 
twarz i klatkę piersiową. Po kilku cio
sach Jan Staroe zwalił się na ziemię, za
lewając się krwią.

Obecni w czasie krwawej maBakry 
matka, brat, bratowa i córeczka brata., 
przerażeni, w obawie o swe życie, ucie- 
kli orzex okno, alarmując sąsiadów. któ

rzy wezwali policję. Po przybyciu po
licji młody Staros leżał na łóżku, ojciec 
zaś jego nie dawał już znaku życia. We
zwany lekarz miejscowy stwierdził 
śmierć wskutek kilku ciosów w skroń, 
tak silnych, że w dwóch miejscach cza
szka została strzaskana.

Ojcobójcę aresztowano i zakutego w 
kajdany przewieziono do Warszawy do 
aresztu policji powiatowej. Zwłoki za
mordowanego zabezpieczono na miejscu, 
do czasu przybycia sędziego.

Potworna zbrodnia ojcobójstwa wy
wołała w Piastowie wstrząsające wraże
nie. Przed domem Starosa przy ul; Pił
sudskiego gromadzą się tłumy mieszkań
ców.

Hitler — miljonerem
DOCHODY Z WYDAWNICTW 

I WIECÓW.
WIEDEŃ, 8.8. — Pismo „Telegraph1* 

komunikuje, iż majątek Hitlera jest te- 
mątem częstych rozmów w kołach nie
mieckich, które rezygnację Hitlera z po
borów kanclerza uważają ża gest, obli
czony na efekt.

Hitler jest, zdaniem pewnych kół nie
mieckich, po ey-kajzerze Wilhelmie TT, 
najbogatszym człowiekiem dzisiejszych 
Niemiec. Wydanie książki „Mein Kamrpf1* 
przynoś ło mu czystego zysku 3 mil jony 
marek. Pozatem zebrał pokaźne sumy a 
wieców i zgromadzeń, na których prze
mawiał i czerpie poważne dochody z 
„Voelkischer Beabachter", którego jest 
wydawcą.

NA KANWIE.

Niebywale czułem na wdzięki niewieście 
sercem wyróżnia się znany kupie będziń
ski p. Salamon N.

Nie trzba dodawać, że p. Salamon jest 
korpulentnym jegomościem po pięćdziesiąt
ce i afekty swoje kieruje do kobiet, liczą
cych zazwyczaj mniej, niż połowę jego 
wieku.

Ponieważ Sklep deje pod tym "względen, 
niewielkie możliwości, donżuan postanowił 
zejść do ludu.

Mianowicie zwrócił uwagę na urodziwe 
służące z tejże klatki schodowej.- Za teren 
miłosnych podbojów obrał sobie górę do 
wieszania bielizny. .

Ilekroć która ż pięknych przedstawicie- 
lek fachu do wszystkiego udawała się na 
strych, p. Salomon przedziwinemi sposobami 
usypiał czujność żony i podążał taim rów
nież.

Kasie i Marysie przyjmowały te koper- 
_ czaka z początku ze zdumieniem, potem 
i.roaiicznie, aż wreszcie zmówiły się i posta
nowiły ,ge trza z tem zrobić porządek i 
starozakonaigo rozumu nauczyć, żeby je- 
szcze na ostatecznem sądzie pamiętał'*.

Na główną wykonawczynię projektu wy
brały przystojną, energiczną młodszą ód 
iinżynierostwa z pierwszego piętra, pannę 
Stefcię G.

„Przynęta'* z najiniewinniejszą iminą wstą 
piła do mieszkania pana Salomona i zapy
tała o klucz od góry.

— Co znaczy niema? Wprost naprzeciw
ko, jest i sam pójdę się fatygować otwo
rzyć cię, titipulka ty moja — z powodu 
obydwa rączki imasz zajęte, stokrostka ko
chana — oświadczył p. Salomon z galante
rią, wywołaną, nieobecnością żony.

Poszedł z dziewczyną na strych i swym 
zwyczajem począł pannie Stefd .przeszka
dzać w pracy'1.

Dziewczę, agodmie z umową, jęło krzy
czeć:

— Ale, ale... ręce przy sobie, czego to stę 
panu zachciewa.

Na to hasło czekał tłum spiisikowczyfl, 
ukryty na t. zw. przygórkiu. .

Wipadły niesgx>dzianię na strych trzy 
ne kucharki i jedna mamika ze świeżym po
karmem, chwyciły pana Salomona za ręce, 
owinęły mokrern prześcieradłem i okręciły 
sznurami.

Słowem, zrobiły z niego coś w rodzaju 
murnji egipskiej.

Potem wzięły na ręce i w triumfie wynio
sły na klatkę schodową.

Pan Salomon wierzgał nogami, prosił, bła
gał, ale to aiic nie pomagało. Pochód szedł 
dalej, aż zatirzymał się wreszcie przed 
drzwiami mieszkania kupca - romantyka.

Mściwe kucharki zadzwoniły trzy razy 
i pędem zbiegły ze .schodów, pozostawiając 
swój ciężar na progu.

Żona p. Salamona, która przez ten cza» 
wróciła z miasta, otworzyła drzwi i krzyk-' 
nęła ze zgrozą:

— Uj, bandyci mężowi zabili!
Jaik tłumaczył dpnżuan swój dziwny wy

padek, jest to obojętne, gdyż i tak „komi
tet służących*1 nadesłał w godzinę później 
obszerny list, opisuijący całe zdarzenie.

P. Salamon zapłonął zemstą i uważając za 
autorkę całego spisku p. Stefcię G., zwymy
ślał ją na schodach i poturbował.

Dziewczę z płaczem udało się do sądu 
grodzkiego i uzyskało wyrok, skazujący 
łysego donżuana na 2 tygodnie aresztu.

Pan Salomon nie może słuchać o kluczu 
od góry, szpurach, bieliźnie i tp.

Nosi się poważnie z myślą lorzęprowadzki 
5 inięj™, HA ■
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NOWA SZLACHTA Z DNIA
Niespodzianka, której sekretu talk 

pilnie przez kilka dni strzeżono, zo
stała wreszcie odsłonięta. Z niedziel
nej mowy p. Sławka nie dowiedzie
liśmy się wprawdzie z/Byt wielu 
szczegółów o nowym projekcie kon
stytucyjnym BB., na jeden szczegół 
jednak padło juiż światło wystarcza
jąco jasne. Prezes klubu rządowego 
przedstawił mianowicie, jak jego 
stronnictwo wyobraża sobie utrwa
lenie w Polsce rządów „elity1*.

Przyznać trzeba, że niebardzo 
dhciało się wierzyć uszom przy słu
chaniu mowy p. Sławka, nie bardzo 
chciało się wierzyć oczom, kiedy się 
/jej tekst czytało. Nowy pomysł BB 
jest w tej chwili unikatem na całym 
świecie.

Naprawa zatem naszego ustroju 
ma polegać na tem, że stale będzie 
nietyliko istniała w państwie silna 
władza, ale zarazem będzie w społe
czeństwie istniała uprzywilejowana 
politycznie grupa obywateli, mająca 
zagwarantowaną większość w Sena
cie, który będzie zrównany w pra
wach z Sejmem, a może będzie miał 
nawet pewne prawa szersze, skoro 
Jma być instytucją, która „sprawy 
najwyższe i najtrudniejsze w swojej 
ma pieczy*'. Ten nowy Senat stanowi 
jakby koronę, wieńczącą całą sied
mioletnią pracę myślową obozu po- 
majowego nad nadaniem Polsce no
wego ustroju.

Dotąd wysuwano co do składu Se
natu koncepcje rozmaite. Najmocniej 
dyskutowana była sprawa oparcia 
izby wyższej na przedstawicielstwie 
pewnych interesów zawodowych i 
gospodarczych, aby w odróżnieniu 
od -opartego na kategorjach politycz
nych Sejmu nadać drugiemu ciału u- 
atawodawczemu większe gwarancje 
pracy ściśle rzeczowej. Teraz to 
wszystko odrzucono, a przyjęto zasa
dę, że wyłączne prawo do decydowa
nia o składzie Senatu ma mieć pew
na drobna garstka społeczeństwa 
związana tem, że należą do niej lu
dzie, których zasługi zostały w pe
wien specjalny sposób stwierdzone.

A zatem typowy ustrój arystokra
tyczny. Tyllko że arystokracja nie 
dziedziczna, ale wynikająca z doży
wotniego nadania pewnym osobom. 
Ma to być odtrutka przeciwko złym 
skutkom przerostu demokracji. Ma 
to być nasza nowa Szlachta.

Moment zasługi a moment uznania 
tej zasługi, to są dwie rzeczy zupeł
nie różne. Rządzący obecnie Obóz od
mawia uznania jakiejkolwiek zasłu 
gi iu swoich przeciwników politycz
nych, conajmniej zaś bardzo się o- 
granicza, natomiast bardzo hojnie 
szafuje uznawaniem zasług własnych 
jW gronie wyborców nowego Senatu 
wedle projektu BB., przytłaczającą 
większość będą mieli legjoniści, peo- 
/wiacy i inni, stanowiący trzon rzą
dzącego obecnie obozu.

W gronostajowym płaszczu stwier
dzonej oficjalnie zasługi mają cha
dzać ci, którzy będą rządzącą kastą 
nowej Polski. Aby zapewnić jej cią
głość istnienia, kasta będzie uzupeł
niana — przez siebie samą, a zatem 
z gwarancją utrzymania swego cha
rakteru. Niemniej, zawsze będzie 
kasią-

W koncepcjach faszyzmu, hitleryz-

Smutki żydowskie
I ZASŁUGI SANACYJNE.

B. Chilinowicz w „Momencie*' po- 
cusza nieprzyjemny dla żydów o- 
bjaw wpływu endecji w Polsce, po
mimo wysiłków ze strony żydowskiej

W Anglji, jak twierdzi na łamach 
„Gazety Polskiej'4 „znany dzienni
karz, Florjan Sokołow", faszyzm nie 
ma widoków rozwoju, natomiast w 
Polsce jest pod tym względem go 
rzej:

— Niestety, nie można mieć tej pewnoś_c! 
co do faszyzmu i hitleryzmu _ w stosunku oo 
ludności polskiej. Tutaj wciąż jeszcze po
siada duży wpływ na nłąsy czarna secina 
endeeko-hitlerowska i gdyby n»e energicz
ny upór ze stawny sanacji — Kto wie, czy 
również Polska nie zaznalaoy gorzkiego 
smaku hitleryzmu w najigorszAi i najokrut
niejszej formie—

miu, czy komunizmu, mamy także 
garchję, ale jest to ołigarchja naczel
nych władz ipartji, która siebie ziden
tyfikowała z państwem, aby przepro
wadzić jego przebudowę wedle pew
nego konkretnego planu. Ołigarchja 
nasza nie ma mieć tego charakteru 
nie ma takich planów. Ma posiadać 
tylko wyłączność pewnych przywile
jów politycznych, opartych na iprzy- 
należnościach pewnej grupy. Z poza 
konstrukcji prawnej nowego proje
ktu BB. wyziera jasno właściwa je-

POLSKI POCHÓD NA WYSTAWIŁE W CHICAGO.
Na światowej wystawie w Chicago odbyła się wielka manifestacja polska, w której 
wzięło udział 40 tysięcy Polaków amerykańskich. Na czele tej manifestacji jechał t. zw. 
wóz generała Kazimierza Pułaskiego, ozdobiony pięknymi emblematami, wyobrażający

mi udział Polaków w walce o niepodległość Stanów Zjednoczonych.

Obywatele I i II klasy.
Wątpliwości i ostrzeżenia sanacyjnego „Czasu".

Przedistawiony przez płk. Sławlka pro
jekt nowej Konstytucji, pnzewidujący 
oddanie państwa wyłącznie pod rządy 
sanacyjnej elity, wywołał poważne za
strzeżenia na łaniach krakowskiego „Cza
su", który w sposób oględny lecz zasad
niczy ujmuje swe zastrzeżenia, będące 
zarazem poważną przestrogą. Czytamy 
w „Czasie":

— W projekcie takim — o ileby go 
urzeczywistniono — kryje się nie
wątpliwie niesłychanie doniosła zmia 
na ustroju. Powstaliby w Polsce oby
watele 1 i II miary. Pierwszą two- 
rzyćby mieli owi ludzie ^przodują
cy'4, czyli „elita", złożona narazie z 
kawalerów Virtuti Militari i Krzyża 
Niepodległości, a w dalszych latach 
ei, którym Senat przyznawać będzie 
pełne uprawnienia polityczne. Dru
gą klasę tworzyć będzie wówczas o- 
gół narodu, nie mający wpływu na 
skład Senatu, a więc na jedną z izb 
przedstawicielstwa narodowego. I to 
równouprawnioną.

...W tym kierunku idąca zmiana u- 
stroju nie miałaby już na celu li tyl
ko stworzenie silnej władzy naczel
nej, ale także zabezpieczenie tej wła
dzy dla pewnej grupy, „która niosła 
swój wysiłek na rzecz honoru, na 
rzecz pańtswa ponad miarę zwykłe
go obowiązku*'. Narazie mają być za 
akicih uznani właściciele Virtu!ti Mi

litari i Krzyża Niepodległości — póź
niej arbitralnie rozstrzygnie o tem 
Senat.

Zapowiedź takiej reformy może na
stręczyć liczne wątpliwości i wznie
cić nastrój krytyczny. Czy pożytecz- 
nem byłoby konstruowanie przeci
wieństwa między grupą „przodują
cą^ a ogółem narodu? Czy to nie po
mściłoby się w formie silnych tarć 
wewnętrznych i zwalczania grupy u- 
przywilejowanej przez upośledzoną? 
Wszak historja dostarcza wielu od
straszających pod tym względem 
przykładów! A nawet, gdyby ktoś 
przyjął potrzebę tworzenia elity u- 
orzywilejowanej — czy trafną jest

przyjęta narazie podstawa posiada
nia Virtuti Militari i Krzyża Niepo
dległości? Jakto, więc urzędnik pra
cujący ofiarnie, wydatnie i mądrze 
na rzecz państwa; nauczyciel szerzą
cy oświatę lub ksiądz nauczający o 
Bogu nie nieśli i nie niosą „swego ho
noru na rzecz państwa ponad miarę 
obowiązku"? Na to trudno się zgodzić 
komuś, kto ma o ich pracy należyte, 
to znaczy równie wysokie, jak o wy
siłku wojskowego, pojęcie.

A na przyszłość, czy kooptacja „e- 
lity", dokonywana przez Senat wy
brany głosami byłych kombatantów, 
będzie gwarantowała selekcję spra
wiedliwą?

Są to wszystko wątpliwości, które 
uważamy za stosowne wypowiedzieć 
w chwili, gdy ipłk. Sławek przedkła
da zamiary BBWR. pod dyskusję pu
bliczną. Godzimy się z calem uzna
niem na myśl podniesienia autorytetu 
i władzy Naczelnika państwa — i go
dzimy się na to, że powinien on mieć 
w tym celu w Senacie oparcie. Ale 
wolelibyśmy nawet Senat wyszłv w 
zupełności z jego — elekta Narodu— 
nominacji, aniżeli Senat grupy „przo
dującej *', będącej przeciwstawieniem 
do reszty narodu i za oljgarchję po
czytywany. Dyktuje nam te wątpli
wości szczera troska o dobro narodu 
i państwa. Ta sama szczera troska, 
która w czasie wojny światowej ka
zała nam popierać wedle sił naszych 
ideę Legjonów; w latach walki o kon 
etytucję podnieść pierwszym w Pol
icę hasło zwalczania sejmokracji i 
demagogji; w latach po przewrocie 
stanąć przy osobie marsz. Piłsudskie
go jako wyobiraziciela siły państwo
wej polskiej. A przez cały ten długi 
i brzemienny wypadkami okres ży
cia Narodu głosić tę wielką prawdę, 
że umiar, sprawiedliwość i równo
waga to są najlepsze gwarancje spo
kojnego i bezpiecznego rozwoju sił 
narodowych.

ZAPISUJCIE SIĘ DO P.M.S.

go treść: „My pierwsza brygada*'.
Projekt jest oczywista tylko pro

jektem. Od apetytów do ich realiza
cji droga daleka, jakkolwiek} p. Sła
wek podkreślił, że jego obóz : zawsze 
umiał swoje marzenia „własnemu rę
kami realizować". Ale dla charakte
rystyki poziomu myślowego, na ja
kim stoi obóz rządzący i jego stosun
ku do całości społeczeństwa, jest ten 
pomysł dokumentem niezmiernie wy 
mownym. I zarazem — niezmiernie 
smutnym.

Jeden na tysiąc.
„ABC4‘ oblicza, ilu obywateli mia

łoby prawo wybierania Senatu, gdy
by projekt konstytucyjny BiB. wszedł 
w życie.

W, chwili obecnej liczba żyjących kawa
lerów VirtuiC Militari wynosi około 6000, 
liczba zaś (kawalerów Krzyża Niepodległość’ 
około 16.000, razem więc około 22.000.

liczba ta jedńaik jeszcze się powiększy 
Nadawanie Krzyża Niepodległości już zam
knięte, przedłużone zostało ostatnio do koń* 
ca roku 1933. Również według nowej usta* 
wy, istnieje obecnie teoretycznie możliwość 
nadawania jeszcze orderu Virtuti Militari za 
/zasługi położone w wojnie -r. 1920. Prawdo
podobnie jednak z ustawy tej skorzysta się 
tylko dla nadania wyższych stopni orderu 
.'tymi, którzy już niższe stopnie posiadają i 
liczba kawalerów Yirtiuti Militari nie powię
kszy się. Natomiast podań o przyznanie 
Krzyża Niepodległości jest bardzo wiele. 
Należy się liczyć z tem, że nowych kawale- 
>rów Krzyża Niepodległości przybędzie do 
.końca 1933 roku około 8000.

W ten sposób liczba kawalerów V.irtutt 
Militari i Krzyża Niepodległości wynosić bę- 
dlZie okleiło 30.000.

Inaczej mówiąc, według projektu JłB., licz, 
ba elektorów (wyborców do Senatu wynosić 
będzie 50 tysięcy osób, czyli prawo wybór 
cze będzie miał jeden obywatel na tysiąc.

Dlaczego wybrano tylko dwa wy
mienione ordery ? Dlaczego pominię
to tak cenny a równocześnie demo
kratyczny order, jak Krzyż Walecz
nych? Dlaczego kawalerowie „Polo
nia Reetituta*' zostali pominięci? Gdy 
o tem się pamięta, nowy projekt ry
suje się we właściwem świetle.

Krzyż Niepodległości, ustanowiony już po 
przewrocie majowym, przed kilku laty, przy 
znawany jest w zasadzie wszystkim, którzy 
mogą się wykazać pracą niepodległościową 
przed 19 listopada 1918 roku. Jaik dotychczas 
Krzyż ten otrzymali przedciwszystkiem lu
dzie zaliczający się do obozu dziś rządzące
go. Mają go z reguły wszyscy legjoiniści, 
peowiiacy, członkowie związku strzeleckiego 
z przed wojny, nie otrzymali go natomiast 
bardzo liczni działacze narodowi, nawet ta
cy, którzy położyli tak ogromne zasługi dila 
niepodległości (nip. Dmowski, Paderewski. 
Tirąimpczyńskii i w. in.).

W reasumpcji swych wywodów 
„ABC‘* stwierdza, że projekt BB. jest 
zamaskowanem przyznaniem praw 
wyłącznego decydowania o państwie 
ludziom, zaliczającym się do obozu 
rządzącego.

Nie zdobyto się na metodę jawności. W 
Sowietach nie ukrywa się. że rządy sprawu
je part ja komunistyczna. W Itałji konstytu
cyjnie zapewniono wyłączną decyzję o skła
dzie kolegjum wyborczego wielkiej radzie 
faszystowskiej. Kanclerz Hitler zapowiedział 
w mowie, że przyszły senat Rzeszy będzie 
się składał z najwybitniejszych i najzasłu- 
żeńszych członków partji narodowo-socjali 
stycznej. Wszędlzie bez przyłbicy.

U nas inaczej...
TRZEBA WYBIERAĆ.

Omawiając projekt płk. Sławka 
,Kurjer Lwowski“ tak pisze o jego 
„elitatryźmie'*:

Troska o BB. nie opuszcza p. Sławka ani 
na chwilę. Objąwszy bowiem nieco szersze 
horyzonty przy ujęciu założeń ideowych 1 
kompetencyj Senatu, zacieśnia je zupełnie 
do podwórka partyjnego w zakresie sposobu 
powstania składu Senatu.

Jakże to bowiem? Senat wedle p. Sławka 
ma być organem harmonijnej współpracy 
narodu z czynnikami władzy państwowej, 
a równocześnie ciało wyborcze Senatu ma 
być wyznaczone nie przez narródi, lecz nomi
nowane przez rząd. Bo do czegóż innego 
sprowadza się skompletowanie tego ciała z 
posiadaczy Virtuti Militari i Krzyża Niepo
dległości? Kto nieodwołalnie, zwłaszcza w o- 
statnich czasach, decydował o posiadaniu 
tych odznaczeń?

Konkluzje P- Sławka stoją w sprzeczności 
z jego założeniami. Konkluzje są partyjne 
a założenia są narodowe.

Rozumiemy p. Sławka: onby chciał te dwa 
odrębne elementy pogodzić. Ale one są nie 
do pogodzenia. Albo się pragnie przejść do 
historjii w charakterze twórców trwałego 
ustroju państwowego Polski, obliczonego na 
szereg pokoleń, albo się chce w oczach swe
go obozu wyrosnąć na człowieka partyjnej 
zasługi, który żywot ustroju tejigo przedłu
ża o kilka lat, pairtyjina bowiem konstytu
cja na długo się nie utrzyma.

Albo się tworzy dzieje, albo robi figielki! 
Trzeba wybierać!

Wojsko polskie
ZAPROSZONE DO WIEDNIA.

Władze austrjactkie poczyniły nowe 
kroki u rządu polskiego, aby wyje
dnać większą ilość paszportów dila u- 
czestników uroczystości 250-Iecia od
sieczy w Wiedniu., które odbędą się 
w dniach od 7—12 września.

Wojskowe władze austrjackie zwró 
ciły się do Polski z prośbą, aby nasze 
oddziały wojskowe wzięły udział w 
obchodzie zwycięstwa wojska poi- 
siki ego ©od Wiedniem.
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fflil! U LITEM.
W okresie letnim — można i_----

powiedzieć — mieszkaniec Zagłębia 
żyje myślą o niedzieli lub święcie. 
Dokąd pojechać i jak najprzyjem
niej spędzić niedzielę? Już z począt
kiem każdego tygodnia planuje wy
cieczkę, wybiera miejscowość, uma
wia się z dobrym znajomym lub zna
jomą, układa program na niedzielę.! 
Z miast zagłębiowskicih, a więc Sos
nowca, Będzina lub Dąbrowy, ośrod
ków grawitujących do tyóh miast 
wycieczkowicze wyjeżdżają w sobot- 
-ty popołudniu luib wczesnym Fan- 
Łieim w niedzielę. Do Sławkowa, Bu
kowna, Olkusza, Krzeszowic, By
strej, Zwardonia, Wisły i t. d.

Wycieczkowicz przychodzi na sta
cję, normalnie, tpół godziny przed o- 
dejściem pociągu. I oto pierwsze roz
czarowanie. Miejsce w pccieigU* 1 trze
ba szturmem zdobywać. Jeszcze ja
koś daje sobie radę wycieczkowicz 
jadący w kierunku Oftkueza, ale dra
mat przeżywają ci, którzy jadą w 
kierunku Wisły lub Bystrej i muszą 
się przesiadać w Katowicach. • Sto
ją całą drogę. Dobrze wyładowany 
plecak z zapasami jedzenia na cały 
dzień ciąży niemiłosiernie. A tu nie 
ma gdzie .położyć, bo półki w prze
dziale kolejowym pozajmowane. 
Czego się jednak nie czyni dla przy
jemności spędzenia dnia w górach, 
na świeżem powietrzu, zdała od za
duchu zagłęłbiowskiego... Wycieczko
wicz godzi się z losem i cierpi, w 
duchu, rzucając pod adresem dyrek
cji kolejowej ciężkie słowa.

= ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO KRAJO
ZNAWCZE w Zagłębiu Dąbrowskiem orga
nizuje w dniach 12 — 15 bim. nadzwyczajny 
pociąg wycieczkowo-Tozrywikowy do Kryni
cy. Cena biletu w obie strony zi. 12.40. Od
jazd z Katowic dnia 12 bm. o godz. 25.15, 
przyjazd do Krynicy 13 hm. o godz. 7.50 ra
no. Wyjazd z Krynicy 15 bim. o godiz. 21.40, 
przyjazd do Katowic 16 bm. o godz. 6.15 ra
no. Bilety do nabycia w biurach podróży 
„Orbis‘‘ w Katowicach, w sekreta rjacie Z. 
T. K. w Będzinie pil. 3 Maja 4. W programie 
wycieczki w okolice i Pieniny.
= Z MIEJSKIEGO KOMITETU P. W. i W. F. 
W SOSNOWCU. W dniu 7 bm. powrócił z 
urlopu prof. Jerzy Korwin-Olszewski, prze
wodniczący sekcji przysposobienia wojsko
wego i wychowania fizycznego miejskiego 
(komitetu w Sosnowcu. Miejski komitet P. W.
i W. F. za naszem pośrednictwem podaje do 
wiadomości organizacyj i osób zaintereso
wanych, że w 'prawach, dotyczących przy
sposobienia wojskowego i wychowania fi
zycznego należy się porozumiewać z prze
wodniczącym sekcji PW. i WF. w Sosnowcu 
prof. Korwin-Olszewskim (telefonicznie (ka
dra instruktorska) tel. nr. 465 codziennie w 
godzinach od 10 rano do 12 w południe.
= 250 ROCZNICA ODSIECZY WIEDNIA 
W nadchodzący piątek, o godz. 18.30 w ma
gistracie czeladzkim odbędzie się organiza
cyjne zebranie komitetu uczczenia 250-nęj 
rocznicy oswobodzenia Wiednia. Na zebra
nie to proszone są wszystkie organizacje.
— WYJAZD PODOFICERÓW RlEZ. DO 
LWOWA. Zarząd olkiręgni OZPR. Zagł. Dąbr. 
iimdaje dodatkowo do wiadomości zaintere
sowanych osób, że dla wygody uczestników 
zbiorowej wycieczki z Zagłębia do Lwowa, 
raz w cełiu uniknięcia zbędnych kosztów 
dojazdowych — kierunek jazdy pociągu po
pularnego prowadizić będzie z Sosnowca via 
Będzin - Strzemieszyce - Olkusz - Skarży
sko. Temisatmem odpada przyjazd do Sos
nowca uczestników z nasi. Kół: z Będzina, 
Czeladzi, Grodźca, Wojkowic Kom., Łagiszy 
Dąbrowy G., Zagórza, Gołonoga, Strzemie
szyc, Sławkowa, Bolesławia, Ilikusza, Skały, 
Dłużca i Wolbromia. Uczestnicy z wspom
nianych imiiejscowości, o ile do piątku 11 bm. 
wpłacą na ręce zarządiu Okręgu całkowitą 
należność w sumie zł. 16.50 od osoby i o ile 
będą w posiadaniu specjalnych kart uczest
nictwa i biletów, mogą wsiadać z najbliż
szej, wagi, najdogodniejszej sitacji. Dla o- 
■rjentacji zaznacza się, że pociąg o którym 
mowa odejdzie z Sosnowca w sobotę 12 hm. 
o godz. 17 do Wołbrottnia włącznie bedzią 
■ie staąiL

Cierpliwość wycieczkowicza wy
czerpana jest w drodze powrotnej. 
Bilet zapłacił, w stosunku do kolei 
jest w porządku i 2jmęczony cało
dziennemu spacerami spodziewa się, 
iż znajdzie miejsce w wagonie, alby 
mógł względnie wygodnie dojechać 
do domu. Tymczasem — nie! Pociąg 
zajeżdża na stację i okazuje się, że 
wszystkie miejsca są zajęlte. Nie tyl
ko miejsca siedzące, ale i korytarze 
są szczelnie nabite pasażerami. 
Wycieczkowicz zrozpaczony biegnąc 
od wagonu do wagonu i wszędzie 
spotyka zwarty miur ciał ludzkich. 
Kondulktorowie eą bezradni. Pasażer 
wymyśla, irytuje się — a konduktor 
rozkłada ręce i mówi:

— Co ja pa idu poradzę...
A co się dzieje w wagonach? Tu 

dopiero można zorjentować się w 
sprycie człowieka. Tam, gdzie zda
wałoby się, szpilki włożyć nie można, 
wciska sję niewiasta wagi, conaj- 
mniej , 110 kilogramów. Zasapana, 
zadyszana, szerwoha, spocona. Niby 
niechcący oprze się o pasażera zmor 
dowanego dniem, biedoty „kryzyso
wej" i rozpoczyna juiż od pierwszej 
stacji nacisk. Niewielki nacisk. Stu
le Iowy. Pasażer nie wytrzymuje na- 
poru i usuwa się centymetr po cen
tymetrze. Na trzeciej stacji okazuje 
się, że było... miejsce wolne. Dama 
siada.

Mniej cierpliwi i mniejszej wagi 
zdobywają (miejsca inaczej. Popro- 
6tu, po pewnym czasie, gdy widocz
ne objawy zmęczenia budzą litość 
wśród podróżujących, siadają na po
dłodze i zasyci a ją. Za poduszkę służą 
kolana lub kolanka wycieczkowi
czów różnej płci.

Podziwiać, w tem wszytsltlkiem, do
prawdy trzeba angielską flegmę dy- 
rekcyj kolejowych. Żeby choć jeden 
wagon dyrekcje dodały. Gdzie tam! 
Gotówka zainkasowana, więc pasaże
rowie mogą cierpieć niewygodę. Po
łowa ich zostaje na stacjach, traci 
połączenia, musi wyczekiwać godzi
nami na następne pociągi. Dyreikcyj 
kolejowych nic to nie obchodzi. Go
tówka za przejazd zainkasowana — 
wszystko w porządku.

Czy jednak wszystko w porządku? 
Zdaje się, że nie. Może dyrekcje ko
lejowe nie zdają sobie z tego spra
wy, ale wycieczkowicze określają to 
mianem, skandalu. Skandalem jest 
to — powiadają — iż płaci się za bi
lety, iż siprzedają ten (bilet w ka«ie 
kolejowej, a nie można jechać. I ma
ją niewątpliwie rację. Ale kolej, 
choć ma z roku na roik doświadcze
nia w okresie Waijnn. ni* ebee

s W ubiegły poniedziałek w gmachu 
adarostwa odbyło się organizacyjne 
^zebranie powiatowego komitetu ob
chodu 250-niej rocznicy zwycięstwa 
Sobieskiego pod Wiedniem.

Posiedzenie zagaił zastępca staro- 
stiy p. Izydorczyfc, który wspomniał 
o ^przypadającej we wrześniu rb. 
wiekopomnej rocznicy. Z uwagi na 
to, viż 250-nia rocznica będzie uroczy
ściej obchodzona w cały Ikraju, refe
rent uważa, że i nasz ośrodek weź
mie 'w akcji tej udział i dlatego pro
ponuje utworzenie komitetu powia
towego, oraz komitetów lokalnyck. 
na herenie powiatu Będzińskiego. 
Jednean z zadań komitetów będzie 
,przeprowadzenie zbiórki na odre-

KRONIKA

KALENDARZYK.

i m.
Wschód słońca 4 m. 23. 
Zachód „ 19 m. 13.

srnićz tegjo odpowiednich wniosków, 
trwa w swym tutporze, a wycieczko
wicze cierpią, awaniturują się (słiusz- 

___ niel), zamiast przyjemnych wrażeń 
i odipoczypiku z dni świątecznych, 
imają snrójtne przejścia i zmęczenie

Przygotowania do obchodu MM MMMMMMM 250-Iecia odsieczy Wiednia.
6tauirawanin zamku w Olesku, miej
scu urodzenia króla Jana Sobie
skiego.

Następnie wybrano prezydjum na 
czele z p. wicestarostą Izydorczy- 
kietm, oraz komitet powiatowy, w 
składzie kilkunastu osób.

Komitet powiatowy zwróci się z a- 
pelem do miast i gmin wiejskich o 
tworzenie komitetów lokalnych i 
przeprowadzenie na swych terenach 
zbiórki w dn. 15 sierpnia rb.

Dn. 21 b.m. odbędzie się zebranie 
prezydjum i członków komitetu po
wiatowego oraz przedstawicieli szkol 
r.lciwa, celem opracowania progra
mu obchodu rocznicy, która odbę
dzie się w dn. 12 września rb.

w (kościach. Doprawdy trudno zro
zumieć postępowanie kolei. Nieudol
ność, czy zła wola? Sądzę, że raczej 
pierwsze, ale co temu są winni wy- 
cdeczkowicze?

Tik.

r

9 Dziś Romana m.
™ Jutro Wawrzyńca

Środa

ZAGŁĘBIA

Kinoteatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: W służbie śledczej.
PAŁACE: I. Gira śmifeinaL TL Dmrze w 

wnUŁ
EDEN: Ben - Hun-.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dizliwny Dem.
ŚWIATOWID: Śmiech w piekle.

DĄBROWA
WANDA: Płonące serca. — Piekielny 

wyścig.
ARS: Dziecko grzechu i Z rozkazm księż

niczki.

nae-

—o-----
X BEZZĘBNE ARGUMENTY zmobili
zował „Eyprets Zagłębia11 przeciwko K.Z. 
z powodu zamieszczenia migawki p. t. 
„POS i SOS", w której satyrycznie do
tknięto współczesnej ordero — i odzna- 
komanjń. E. Z. migawkową uszczypli
wość, zwróconą przeciwko starszym pa
nom, zdobywającym odznaki sportowe 
nie dla sportu (lecz dla kairjery, nazywa 
zakpieniem z idei przysposobienia woj
skowego. Argumentacja taka E. Z. jest 
kwękaniem gderliwej plotkarzy sanacyj
nej i jej dorywczą impertynencją.

P. S. — Po ujawnieniu nowego projek
tu konstytucyjnego BB możnaiby w da
lekim od satyry sensie wyrazić przypu
szczenie, że np. za rok powstanie taki 
projekt ustawy samorządowej, która da 
prawo wytboru do samorządu tylko „eflti- 
cie „regjonallnej tj. odznaczonym np. „po 
sem1*. Mówi się przecież tylko o odwrot
nej stronie ordero - odznakomanji.

X ZALICZKI URZĘDNICZE. Ukazało 
się nowe zarządzenie Rady ministrów 
dotyczące zaliczek na pensje pracowni
ków państwowych, które są spłacane w 
drobnych ratach miesięcznych. Zarządze
nie zezwala na wypłatę zaliczek tym u- 
rzędmikom, którzy dadzą zabezpieczenie 
hipoteczne, lub za którymi ręczy przy
najmniej dwu etatowych pracowników 
państwowych.

X PORACHUNKI OSOBISTE. Piotr 
Merta, zamieszkały przy ul. Gawrońce 
w Czeladzi, zameldowali, że do mieszka
nia jego wtargnęli Jan Parliik i Stanisław 
Olberski, obydwaj z Czeladzi, którzy na 
file osobistych porachunków pobili Mer
tę, a następnie jakoby skradli mu 100 zł. 
Zarządzone dochodzenie wykaże. jak 
tam w rzeczywistości było.*

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 9 SIERPNIA.

7M — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ramne 
wetają zorze". 7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Miuzyka z płyt. 7.50 — Dziennik poranny.
7.35 — Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka go
spodarstwa domowego. 11.75 — Sygnał cza
su, hejnał z Torunia. 12.50 — Muzyka (pły
ty). 12.53 — Kcniunikat meteorologiczny.
12.35 — Muzyka (płyty). 1121.55 — Dziennik 
południowy. 14.55 — Muzyka (płyty). 15.05— 
Komunikat gospodarczy. 15.15 — Muzyka 
(płyty). 1525 — Komunikat gospodarczy.
15.35 — Muzyika (płyty). 15.45 — Skrzynka 
PKO. 16.00 — Muzyka popularna (płyty). 
17.00 — Pogadanka. 17.15 — Koncert. 1S.15— 
„Polacy na ziemi Waszyngtona" — wygł. p. 
Janusz Stryjewski. 18.35 — Koncert solistów. 
1920 — Rozmaitości. 19.40 — Kwadrans lite
racki — Benedykt Hertz „Na wyścdigach war 
szawśkich11 — fragment z książki „Mistrz 1 
uczeń1*. 20.00 — Koncert kameralny. 20.50— 
Dziennik wieczorny. 21.10 — Muzyka lekka. 
32.00 — Muzyka taneczna. 22.25 — Wiadomo
ści ąportewe. 22.40 — Muzyka tameczna. 23.00 
— Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

------o------
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Otrzymaliś
my następujące wspomnienie pośmiertne 
o b. p. Henryku Kwiatku, zmarłym w 
ub. tygodniu:

B. p. Henryk Kwiatek przybył do Za
głębia przed zgórą 25 laty i od (pierw
szej chwili swego pobytu brał czyńmy 
udział w życiu społecznem. Od zarania 
swej młodości brał udział w konspira
cyjnych organizacjach, a przed 30 laty 
był jednym z dwóch delegatów okręgu 
częstochowskiego na zjeździć w Warsza
wie zakonspirowanego towarzystwa de
mokratycznego.

Ze zdaniem swym nigdy się nie krył, 
miał odwagę wypowiadania swych my
śli. Jako radny Rady miejskiej w Sos
nowcu za czasów okupacji niemieckiej 
odważnie bronił sprawy polskiej, nie 
wahając się stawać w opozycji do oku
panta.

(Był żydem polskim, któremu sprawa 
Polski gorąco na sercu leżała. Czynnie 
i energicznie pracował w komitecie 
źbiórlki na skarb narodowy. Ze specjał- 
nem umiłowaniem oddawał się sprawom 
gospodarczym, był założycielem Stowa
rzyszenia kupców i przemysłowców w 
Sosnowcu i długoletnim, prezesem tej or
ganizacji, jednym zna jcncrgiczniejszych 
ludzi w komitecie organizacyjnym Izby 
przemysłowo - handlowej, a następne 
radcą Izby.

B. p. Kwiatek cieszył się (powszechnym 
szacunkiem, i uznaniem dla pracy, jaką 
wkładał w każde (poczynanie. Miarą 
szacunku i popularności, jakiemi się cie
szył Zmarły był liczny udział w pogrze
bie inteligencji społeczeństwa sosnowiec
kiego.

KSIĄŻKA BUCHALTERYJNA.
Porównanie:
— Kobieta, iwidzi pan, jest jak książka 

buchaiteryjna. Zaczynia się od „winien", a
Jwotesn, JkańczjtA® „tx* tóaJa. jn*?-

Wyroby z węgla naszego
NA ZLOCIE HARCERZY.

Jak eiię dowiadujemy, dwa ToW. gór
nicze w Zaigłębiu, mianowicie Tow. Sa
turn i Tow. Warszawskie ofiarowały 
pewną ilość pięknych wyrobów z nasze
go węgła, w postaci przycisków, popiel
niczek i tp. przedmiotów do dyspozycji 
zagłębiowskiej drużyny harcerskiej prze 
bywającej na międzynarodowym źlocie 
harcerzy w Gódóllo.

Otóż drużyna nasza postanowiła przed 
mioty te rozdać jako upominki przeby
wającym na zjeździe drużynom innych 
państw, na pamiątkę wspólnie i mile 
sipędzonych chwil na zlocie w Gódóllo.•

Dyrektorzy i prokurenci
A KASY CHORYCH.

W sprawie zwalniania od obowiązku 
ubezpieczenia na wypadek choroby nie
których Ikateigoryj pracowników Sąd 
Najwyższy, który eię już dawniej zaj
mował tą sprawą. (Izba I. z dinia 29 wrze
śnia 1932 r. Nr. IC 2659-31) ustalił jesz
cze następującą tezę uzupełniającą do
tychczasowe orzecznictwo.:

Zwolnienie od obowiązku ubezpiecze
nia, przewidziane w art. 4 ust. I. z 19 
maja 1920 r. uzależnione jest od charak
teru służbowego pracownika i wysoko
ści pobieranego przezeń wynagrodzenia, 
co ściśle wiąże się-ze stosunkiem umow
nym łączącym pracownika z pracodaw
cą. Z chwilą, gdy stosunek ten z jakiego 
(kólwiek powodu wygasa, wygasa rów
nież i uzyskane zwolnienie od obowiąz
ku ubezpieczenia. O ile pracownik taki 
zawrze nowy stosunek sKużbowy, odpo
wiadający wymaganiom art. 4 ust. I. z 
19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubez
pieczeniu na wypadek choroby, i prag
nie skorzystać z przyznanego mu w tym 
artykule prawa zwolnienia się od obo
wiązku ubezpieczenia, .winien zgłosić w 
tej mierze żądanie do zarządu kasy cho
rych.
X PRYMICJE W^ZELADZI. W nad

chodzącą niedzielę w Czeladzi odbędą 
się prymicje k&. Czesława Rączaszka, 
syna znanego obywatela czeladzkiego. Z 
domu rodziców młody kapłan z asystą 
odprowadzany zostanie do kościoła, 
gdzie odjprawi swoją pierwszą Mszę św.

■■KOMUNIKATY
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Program nauki
W KLASIE LEJ GIMNAZJUM.

Ministerstwo oświaty wydało instruk
cje, dotyczące programu nauczania w 
pierwszej klasy cowego typu 4-letnie- 
go gimnazjum. Na naukę reftigjń przewi
dziane są dwie godziny tygodniowo, na 
język polski 6 w pierwszem i 3 w dru- 
giem półroczu. Na naukę języka rosyj
skiego w drutgiem półroczu 5 godzin ty
godniowo. Na naukę nowoczesnego ję
zyka obcego przeznacza 6ię 6 godzin iw 
pierwszem i 4 w drągiem półroczu, na 
naukę 'hństorji i geografji po 5 godziny 
tygodniowo, podobnie jak na (bioilogję i 
matematykę. Zajęcia praktyczne obej
mują dwie godziny tygodniowo^ ćwicze
nia gimnastyczne 2 godziny tygodniowo 
i 10 minut codziennie. Na zabawy, gry 
i sporty ptrzenacza się dwie godziny ty
godniowo. Do przedmiotów .nadobowiąz
kowych zaliczono rysunki, muzykę i 
śpiew. Liczba uczni, zgłasza jących się na 
naukę jednego z przedmiotów nadobo
wiązkowych, nie może być mniejsza od 
15. Nadobowiązkowa nauika rysunków 
wynosić będzie 2 godziny tygodniowo, 
muzyki śpiewu do 4 godzin.

W dniu 10 bm. ukażą się na rynku 
księgarskim nowe podręczniki szkolne 
dla pierwszej klasy zreformowanej szko
ły średniej. Według zaleceń ministra o- 
światy, cena nie będzie przekraczała 
3 złote.

Powracają z Francji
NASI GÓRNICY.

Wskutek pogarszających się stale wa
runków w górnictwie we Francji, co w 
pierwszym rzędzie dotyka robotników 
obcokrajowców, daje się zauważyć po
wrotna fala emigrantów, wracających 
do Polski.

W ub. niedzielę przybył do Polski po
ciąg, który przywiózł 400 rodzin robot
niczych z Francji, z których kilkadzie
siąt rodzin przybyło do Zagłębia Dąbr.

-----o*—
X ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Zamiesz
kały przy ul. Zawale 38 w Będzinie, 43- 
letni Jakób Struibel usiłował otruć się 
esencją octową. Zamach spostrzegli do
mownicy i wezwali lekarza, który udzie
lił mu pomocy. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku niepowodzenie finansowe.

W podobny sposób usiłowała pozba
wić się życia z powodu rozstroju nerwo
wego 32-fletnia Anna Zawiązalec, za
mieszkała przy ul. MiraezewHkich w Za
górzu. Desperatkę przewieziono do szpi
tala.
X UJĘCIE ZŁODZIEJKI. W mieszkaniu 
Styżyńskiego K. w Grodźcu, ujęto na 
kradzieży starszą kobietę, która przy 
badaniu podaHa się za Romańską Włady
sławę z Niwki. Tymczasem ustaliono, iż 
jest to znana zawodowa złodziejka Eleo
nora Sawidka z (Będzina,, poszukiwana 
od kilku miesięcy za liczne kradzieże w 
Sosnowcu. Złodziejkę osadzono w wię
zieniu.
X MOSZEK IGRA DOIGRAŁ SIĘ. 
iW ręce straży granicznej wpadł prze
mytnik sacharyny niejaki Moszek Igra 
Z Modrzejowa. Igra zamierzał przewieźć 
przemyconą sacharynę w ilości 7 kg. do 
Krakowa. Funkcjonariusz straży granicz 

nej przytrzymali przemytnika w Mysło
wicach i towar skonfiskował. Igra nie 
pierwszy raz przemycał towar z Niemiec 
do Polski. Niedawno temu straż skonfi
skowała mu .również paczkę z 10 kg. sa

Dwaj górnicy
IHSHfflHĆHHHHDB ulegli zatruciu w szybiku.

- . :

W ubiegły poniedziałek udało się 
kilku górników bezrobotnych z Sos
nowca na tereny gwarectwa hr. Re
nard na Dębowej Górze, celem uko
pania węigla na szybikach. ,

Jeden z nich Sułatkiewicz Jan, za
mieszkały przy ul. Kuźnica 14 w Sos
nowcu, opuścił się na linie do stare
go szybiku, stwierdził jednak, iż 
szybik wypełniony jest gazem, to też 
kazał się kolegom wyciągnąć na po
wierzchnię.

Po krótkiej naradzie, Sułakiewicz 
.postanowił opuścić się do sąsiednie
go szybiku, aby przebić otwór do 
poprzedniego i tyun sposobem wy
tworzyć przewiew powietrza i oczy
ścić szybik z nagromadzone'"' tam 
gazu.

Kiedy po dłuższej Chwili Sułakie
wicz nie dawał znaku życia i w szy
biku panowała zupełna cisza, oczeku
jący na powierzchni górnicy opuści
li na linie Klimczaka Czesława, za
mieszkałego przy ud. Wysokiej 3 w 
Sosnowcu, aby zobaczył, co się dzie
je z Sułaikiewiczem. Klimczak, zna
lazłszy się na dole szybiku, przeszedł

Gdzie znajdują poparcie
pokątni geometrzy.

W związku z artykułami, zamie
szczonymi w piśmie naezem w sprawie 
istnienia na terenie Zagłębia geome
trów poikątinych, nie posiadających a- 
ni kwalifikacyj, ani uprawnień i wy
zyskujących, a nawet oszukujących 
nieświadomą ludność, otrzymujemy 
z różnych stron liczne skargi w tej 
sprawie, przyczem. co jest rzeczą naj
ważniejszą, wszyscy skarżący się 
twierdzą, iż nie byłoby geometrów po 
kąbnych, gdyby niie pomagali im nie
którzy z geometrów przysięgłych; 'Nie
którzy z nich tak daleko posuwają 
swą bezceiremoujalność i lekceważą 
ciążącą na nilch odpowiedzialność, iż 
liez zbadania i sprawdzenia istotnego 
stanu na miejscu, podpisują za odpo
wiednią opłatą każdy przedstawiony 
im przez pokątnego geometrę plan i 
w rezultacie bywają wydatki, iż plan 
ten absolutnie niezgodny jest z [rzeczy

§ Z SALI SĄDOWEJ.
FANTAZJA PIJACKA 

UKARANA ARESZTEM.
Pan Antoni Michalak z Sosnowca, wiracał 

zawiany do domiu. Znalazłszy się na ulicy 
Kaliskiej, podszedł w pewnej chwili do 

charyny. Przemytnika za ukrócenie cła 
pociągnięto do odpowiedzialności. Kara 
pieniężna za przemycanie towaru' wynie
sie łącznie około 25.000 złotych.

kilka kroków i ujrzał leżącego na 
chodniku Sułakiewicza. Zrozumia
wszy, co się stało, Klimczak ujął le
żącego pod ramiona, chcąc go wy
nieść pod szybik, lecz zaledwie zro
bił kilka kroków, sam również uległ 
zatruciu i upadł na chodnik.

Pozostali na wierzchu szybiku ko
ledzy, zaniepokojeni panującą w po
dziemiach ciszą, zaczęli wzywać 
Klimczaka, a kiedy nie odniosło to 
skutku, domyślili się, że przybywa
jący na dole ulegli zatruciu, a ponie
waż wiedzieli z doświadczenia, iż bez 
należytego zabezpieczenia nie można 
opuszczać się do miejsca zagazowa
nego, o wypadku zawiadomiono ko
palnię hr. Renarda, skąd przybyła z 
aparatami drużyna ratownicza i 
wkrótce obydwóch zatrutych gaza
mi wydobyto na powierzchnię.

Po dłuższych wysiłkach, Klimczak 
odzyskał przytomność, natomiast Su
łakiewicza nie zdołano już uratować 
wobec czego zwłoki przewieziono do 
kostnicy, a osłabionego Klimczaka u- 
mieszczono w szpitalu miejskim.

wistością, a niektóry okazuje siię 
wręcz fikcją.

Wczoraj np. zgłosiło się do Redak
cji naszej diwóch mieszkańców Czela
dzi ze skargą, że ich wręcz oszukano, 
gdyż sporządzone przez jakiegoś tech
nika i zaaprobowane ptrzez geometrę 
przysięgłego plany pomiarowe zupeł
nie nie są >zgodlne z faktycznym sta
nem, diziięki czemu narażeni zostali na 
poważne straty i liczne przykrości.

Podobnych spraw .jest .na terenie Za
głębia więcej, a ponieważ takie załat
wianie spraw ma cechy ordynarnego 
oszustwa, sądizić należy, iż prócz 
władz adlminiistracy jnych zainteresują 
się tem również władize prokurator
skie, gdyż nie można pozwolić na to, 
aby podobne nadużycia uchodziły bez 
kamie, narażając nieświadomą lud1- 
ność na straty i różnorodne przy
krości.

przechodzącego w tym czasie ulicą p. Jana 
Drozda i złapawszy go za kołnierz, wyce
dził przez zęby:

— Te, frajer, dajno d.ula (papierosa) abo... 
Zaczepiony, nie okazując bojaani na wi

dok okazale zbudowanego mężczyzny, szarp

nął się i zamierzał właśnie się oddalić, gdy 
oto ciężka ręka spoczęła znów na jego ra
mieniu, a nabrzmiały wściekłością glos ry
knął:

— Toś ty taka wiredtna cholera?!... Pocze
kaj .bracie, juiż ja cię nauczę moresu...

To powiedziawszy, p. Antoni zamierzył 
się na p. Jana, chcąc go uderzyć. Pan Jan 
wpadł w gniew.

— Odstaw się — rzeki — mierząc zlowro- 
giem spojrzeniem p. Antoniego — i zjeżdżaj 
pan do ciężkiej cholery, bo — dalibóg — 
dłużej nie zdzierżę.

Pan Antoni ami inyślał ustąpić. Wówczas 
wyprowadzony z równowagi p. Jan podbiegł 
do p. Antoniego i wymierzył mu potężny 
cios w szczękę. Pijak ryknął z bólu, lecz nie 
dając za wygraną, ufny w swą młodość, siłę 
i zręczność, rzucił się na przeciwnika. Ze
brał się tłuim, który z azinteresowainiem jął 
obserwować watkę, to wychwalając to znów 
krytykując walczących. Dopiero policja 
zajście zlikwidowała, a winnych pociągnęła 
do odpowiedzialności.

Epilog tej sprawy rozegrał się w sądzie 
Pan Antoni (jako faktyczny sprawca awanw 
tury) z podbitym okiem i wybitym zębem 
wyznał, jak na spowiedzi swe grzechy, pro
sząc o łagodny wymiar kary. Sędzia, przy
chylając się do jego prośby, skazał go na 
7 dni aresztu, zawieszając mu w drodze 
łaski, wykonanie kary na przeciąg lat 2.
ECHA EKSMISJI BEZROBOTNEGO

■ Przed kilku tygodniami przy ul. Będziń
skiej w Czeladzi dokonano eksmisji rodzic 
ny bezrobotnego Nowaka, który od kiilikra 
lat pozostawał bez pracy i zalegał z komor* 
netm. Bezrobotny, który w diwie godziny po 
eksmisji uzyskał jej wstrzymanie, zamiesz
kał wraz z rodziną ma ulicy, gdzie spał i 
paliił ogień. Gdy wieść o koczowisikiu Nowa
ka rozeszła się po mieście, na miejscu ze
brał się tłum bezrobotnych, którzy próbo
wali urządzać demonstrację. Przybyła na 
miejsce policja rozpędziła demonstrantów i 
wtedy jedna ze zbyt agresywnych kobiet, 
obrzuciła policjanta stekiem obelżywych 
wyzwisk. Odpowiadała za to przed sądem, 
który krewką niewiastę skaza! na miesiąc 
aresztu.

Amatorzy rowerów
POD KLUCZEM.

W. roiku ubiegłym nieznany sprawca 
skradł Dudkowi E. zamieszkałemu w 
Wojkowicach Komornych rower, po któ
rym wszelki ślad zaginął. Nagle w tych 
dniach rower znaleziono u Józefa Wie
czorka w Wojkowicach Komornych, 
który 'wspólnie z Ludwikiem Winterem 
przywłaszczył sobie rower. Stalowego 
rumalką zwrócono właścicielowi, a spra
wę skierowano do sądu.

— Żadnych interesów, wszystko się rwie..
— Tak, tak, można biegać dookoła i ni

gdzie nie znajdzie się jednego człowieka...

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
,35) . —
Wiecie, że stałej pracy obecnie nie mam 
i pracuję tyliko dorywczo. W warsztat ach 
firmy „Młot‘‘ pracuje w tych dniach już 
tylko dziewięciu, gdyż roboty jest już 
znacznie mniej jak przed miesiącem, ale 
myślę, że tych dziewięciu nie będzie 
trzeba już redukować. Sam majster ma 
inną pracę i niema czasu zająć sdę war
sztatem, który spadł na niego niespo
dzianie w spadku po bracie. Ponieważ 
poznał mnie już trochę i znajomi z wa
szej fabryki zaświadczyli mu o mnie, u- 
tnawiamy się obaj o zawarćie spółki na
kazie na cza6 niedługi. Warunki dosta- 
ję, jak mi się zdaje, pomyślne ina obec
ny ciężki czas bezrobocia i jestem zda
nia, że byłoby lepiej zgodzie się na nie, 
jak siedzieć bezczynnie, albo też doryw
czo tyliko pracować jeden lub dwa dni 
w tygodniu. Radlbym koniecznie widzieć 
Was tutaj, panie Michaile, abyście obej
rzeli na miejscu warsztaty, rozpatrzyli 
sią w jutfniówienjach i dali nu stosowną 

przyjacielską radę“.
Hanka ' zaciekawiona chciała czytać 

dalej, ale ojiciec przerwał jej naraz i po
czął chwalić Jacka, że tak sprytnie i 
prędko potrafił dać się poznać i że pro
ponują mu już nawet zastępstwa i spół
kę w dosyć poiwaiźnem przedsiębiorstwie.

— Widzisz — kończył swoje dowodze
nia — a ty przez swoją głupotę i niebez
pieczne miłostki z takim latawcem, odsu
nęłaś od siebie taką dobrą partję. Czy 
mogłabyś odpowiedniejszego dla siebie 
konkurenta znaleźć u nas na fabrycznej 
kolonji od Jacka Stanowczo nie! Zoba
czysz jeszcze, jaka minie dola czeka, je
śli fabrykę zamkną zupełnie, jak to już 
przepowiadają.

Hanka słuchała bacznie słów ojca i 
łzy kręciły jej się w oczach.

Zbyt gorzkiemi były dla niej te uwagi, 
bo były prawdziwe. A szczególnie obec
nie, kiedy tak oczerniono ją i zrównano 
z temi, które zostały przez Klemana u- 
wdedzione, jakiż los czekał ją, jeśli po
zostanie dalej przy rodzicach ma ko
lonii.

Minęli kilka stacyj, wireszcie zdląjżyli 
do Katowic.

Ramek torł nozodny. mroźny. Ruch na 

ulicach panował ożywiony, ale wśród 
licznych przechodniów większość była 
bezrobotnych, wałęsających się bezcelo
wo, wystających gromadkami przed wy
stawami sklepów, bądź też zatrzymują
cych się na rogach ulic w bezmyślnem 
oczekiwaniu.

Hanka nieraz już jeden była iw Kato
wicach, dlatego mniej ją dziś intereso
wało samo miasto, jak cel, dlla którego 
tutaj przyjechali. Wiedziała dobrze, że 
Jacek mieszka u krewnych i tam muszą 
go szukać, ale Jaroń był zdani i, że prę
dzej zasianie go o tej porze v warszta
cie^ dlatego wprost ze stacji tam się 
skierował.

Daleko za miastem znaleźli wreszcie 
cel swojej podróży.

Jaroń kazał córce chwilę na siebie za
czekać, a sam poszedł do drugiego parte
rowego budynku z żelaznym kominem.

Hanka poczęła przechadzać się chod
nikiem wzdłuż .parkanu i rozmyślać nad 
tem, czy Jacek rad ją powita, czyli też 
będzie udawał zagniewanego. Niecierpli
wiła się bardzo, kiedy długi czas upły
nął, a ojciec nie wracał. Dla skrócenia 
sobie chwil oczekiwania, poczęła liczyć 
żerdki w joarkanie w ten jaoosób. że »a- 

rzysty numer, który wypadnie na koń
cu, miał oznaczać, że Jacek będzie jej 
rad, a nieparzysty, że będzie zagniewa
ny. Ostatnia żerdka była jednak parzy
sta. Dziewczyna poweselała.

— Nie żal i czekać, kiedy iwróżlba tak 
szczęśliwa — szeptała zadowolona sama 
do siebie.

I znowu od pewnego miejsca od końca 
zaczęła liczyć żerdki.

Ale Jaroń nie wracał. Widocznie wzię
li się zaraz do oglądania fabryczki, może 
też z Jackiem ważne spraiwy omawiali, 
albo też perswadował ojciec Zychowi, źle 
Hanka nie zapomniała go wcale, skoro 
tak usilnie domagała się jechać do Ka
towic.

Nareszcie po długiem czekaniu doj
rzała dziewczyna wychodzącego z bu
dynku ojca, Zycha i trzeciego starszego 
już pana we futrze.

Wszyscy trzej przyłączyli się zaraz 
do Hanki, którą Jaroń zapoznał z owym 
obcym panem. Dorozumiała się zaraz, że 
to zapewne ów właściciel, który (ma być 
spólnikiem Jacka.

Zych przywitał się z nią dosyć oziębłe 
i tyliko lekko rękę jej uścisnął.

D. £. B.
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KĄCIK DLA PAŃ.

Wzrost a ubiór.
Myli się, kto sądzi, że ton luł> inny 

fragment mody jest czystym przypad
kiem. Są to rzeczy ściśle obliczone, zwią
zane z całokształtem życia, z jego elkano- 
mją polityczną i etyką, z jego matema
tyką i areki tektoniką! Dekoracja życia 
codziennego to nietyłko to, co nosimy na 
sObde, lecz i to co nas otacza: nasz dom, 
nasze ściany, nasze meble.

Ubrać się poprostu modnie, znaczy nie 
raz to samo, co wystawić się na pośmie
wisko. Nie wszyscy 6ą tak doskonali i 
harmonijni, by można było nie mieć za
strzeżeń pod ich adresem. To też do 
krawca należy się zgłaszać po poradę — 
jak do doktora. Ta jest za duża, owa za 
mała, trzecia ma wady w figurze, tamta 
znów rysy nieregulrine, nieładny kolor 
wllosów, za bladą lub za jaskrawą cerę. 
Na szczęście wszystko to są rzeczy do 
poprawienia. Jest na to tysiąc sposobów. 
Trzeba tylko wiedzieć co zastosować.

Weźmy np. wzrost. To że kobieta nie 
musi być wysoka, jak żandarm, nie zna
czy, że może być maleńka, jak breloczek. 
Obie krańcowości jednakowo 6ą niemiłe 
i nieestetyczne. Najpiękniejsza twarzy
czka osadzona na trzymetrowej podsta
wie korpusu sprawia wrażenie wtręCz 
niesamowite, tak samo jak nie można 
traktować poważnie groteskowo-drobnej 
postaci. Tutaj zaczyna się rola zewnętrz 
mych akcesorjów. Wiadomo powszechnie, 
że ciemne kolory zmniejszają zarysy po
staci, podczas gdy jasne rozlewne bar
wy wyolbrzymiają ją. Co do deseni, to 
wszelkie poprzeczne pasy i smugti skra
cają figurę, podłużna zaś wydłużają ją. 
Krój również gra tu nie ostatnią rólę. 
Wszelkie poprzeczne cięcia, falbanki, 
jdisy, kokardy, wiązania, krótkie żakie
ciki, bolerka, pelerynki — wszystko to 
powiększa i poszerza figurę. Długa suk
nia również podnosi wzrost, przytem na
leży pamiętać, że osoby niskiego wzro
stu, winny się starać umieszczać talję 
wyżej nieco, wydłuża to linję nóg, przez 
co cała postać zda je się być wyższą. Co 
do ilości materjału mogłoby się zdawać, 
że im wyższa osoba, tem więcej potrze
buje matetrjału, a jednak tak nie jest, 
dzieje się nawet wręcz przeciwnie; im 
mniejsza postać, tem obficiej należy u- 
kładać na niej zwoje materjału, tem sut
sze muszą być fałdy, tem bogatsze klo
sze i fa łkany.

Okrycie musi być również ściśle za
stosowane do wzrostu. Szerokie ramiona, 
duży kołnierz, -wielkie rękawy, kiesze
nie i pasek nadają się dla osób wyso
kich, podczas gdy drobne figurki ładnie 
wyglądają w równo-skrojonych pilasz- 
cza-ch i podniesionych w górę Szalowych 
kołnierzach. Trzyćwierciowy płaszczyk 
przy dłuższej 6pódmicy również podwyż
sza. Kapelusz o wielkim rondzie abso
lutnie nie nadaje się dla osób niskiego 
wzrostu, wfedy gdy wysoka postać wy
da je się w takim kapeluszu dużo mniej
sza i milsza. Nietyłko toaleta uzupełnia 
wrażenie. Urządzenie interieuru również 
należy zastosować do wzrostu jego mie
szkańców. Mała postać pani domu, krę
cąca się po niepomiernie wielkich poko
jach, zawalonych ciężkeimi meblami, na 
tle cemnych tapet w wielki deseń, gubi 
się i zaciera, podczas gdy ta sama pani 
w jasnym przytulnym pokoiku o małych 
mebelkach wygląda wdzięcznie i ponęt
nie.

Nie należy tych rzeczy bagatelizować. 
Kobieta nieodpowiednio ubrana wyglą
da jak źle wzniesiona budowtla o nad
miernie wybujałym lub niedostatecznie 
wytrzymałym fundamencie. Niesharmo- 
nizowane szczegóły są tu, jak źle obli
czone fragmenty’ i ozdoby architekto
niczne. '

Celine.

KRONIKA ZAWIERCIA
X MIESZKAŃCY DZIELN. ARGENTY
NA SKARŻĄ się -na brak światła elek
trycznego przy ul. Leśnej i Piłsudskie
go (róg). W dzielnicy tej często rozgry
wają się awantury. W ciemnościach noc
nych niejeden przechodzień łatwo może 
oberwać guza i nawet nie wie, od kogo.
X SKARGA POWAŻNYCH PARAFJAN. 
Poważni parafjan-ie z Włodowic skarżą 
6ię na młodzież miejscową, która w cza
sie nabożeństw niedzielnych gromadzi 
eie za stodołami tuż obok kościoła i urzą

dza- tam sobie biwak towarzyski i palar
nię. Gdy w ub. niedzielę miejscowy Iks. 
wikary zwrócił zgromadzonym tam mło
kosom uwagę na to niestosowane zacho
wanie się, młodzieńcy odwrócili się, nie 
reagując na przestrogi. Tego nie można 
tolerować! 1 ,
X PASAŻEROWIE NA GAPĘ. Onegdaj 
policja zatrzymała na dworcu kolejo
wym mieszkańca Krakowa Wacława 
Wiatra i Janinę Malczyc z Częstochowy, 
którzy jechali na gapę.
X POSTRZELENIE. Jerzy Szaf rug a (uł. 
Żabia 6) zawiadomił policję, że jakiś

Samochody, hiorące udział w międzynarodowym wyścigu alpejskim, zatrzymują się nad 
jeziorem leżącem u stóp wiecznego śniegu.

Plan robót elektryfikacyjnych.

ŻI2JLGOSPODARCZE
Po zawarciu umowy elektryfika

cyjnej węzła warszawskiego władze 
iprzy '.tętpt ją do prac technicznych. W 
październiku do Warszawy przybędą 
specjalni eksperci angielscy, alby u- 
stalić w porozumieniu z władzami 
polskiemi szczegóły pianiu technicz
nego, niezbędne do udzielenia fabry
kom angielskim zamówień na wyko
nanie części elektrowni, lokomotyw. 
wag<i«ów motorowych, podstacyj dlla 
sieci elektrycznej węzła warszaw
skiego. Po otrzymaniu tych planów 
fabryki angielskie przystąpią do wy
konania tych zamówień, których kra 
jowd fabryki nie mogłyby wykonać. 
Ogólna wartość zamówień wykona
nych przez przemysł angielski wy
niesie 900.000 funtów szterlingów. Ko 
mitet pożyczkowy przewiduje, że fa- 
btv < krajowe uzyskają w związku 
z elektryfikacją węzła warszawskie- 
go zamówień na ogólną sumę 550.000 
funtów. Kcnsorcjum angielskie ma

Umowy terminatorskie powinny być rejestrowane.
Ustawa przemysłowa określa zupełnie 

wyraźnie, iż rzemieślnik, przyjmujący 
na naukę terminatora powinien w ciągu 
4 tygodni po rozpoczęciu nauki spisać 
z nim a właściwie z jego rodzicami lub 
opiekunami umowę. Odpis takiej umo
wy ma być bezzwłocznie przesłany do 
izby rzemieślniczej w celu zarejestro
wania ucznia.

Mistrz rzemieślniczy, który tego obo
wiązku nie wypełni, naraża ucznia i sie
bie na duże przykrości. Przedewszyst- 
kiem ueze . niezarejestrowany w izbie, 
nie będzie dopuszczony w przyszłości 
do egzaminów czeladniczych, straci więc 
kilkuletni okres nauki bez korzyści, nie 
otrzyma bowiem nawet świadectwa cze
ladniczego, które mu się należy po skoń
czonym terminie. Również taki uczeń 
rzemieślniczy nie korzysta z przysługu
jących mu praw, np. w stosunku do woj
skowości.

pr zez i zbę 
Oczywista rzecz, że za takie |ków.

u....iw Kronika gospodarcza.
O ULGI DLA WOJEWÓDZTW DOTKNIĘ

TYCH KLĘSKAMI. Izby rolnicze opracowały 
memorjał do Ministerstwa skarbu w sprawie 
pomocy dila o-kolie dotkniętych klęskami 
żywiołowemi, proponując odroczenie rolni
kom w tych ókouaacdh płatności podatko-. 

nieznany osobnik postrzelił go z rewol
weru w ramię, gdy szedł wieczorem 
przez las porębski.
X UTONĘŁA W CZASIE ATAKU SZA
ŁU. W ub. poniedziałek wieczorem wy
szła w pole 65-letnia mieszkanka wsi 
Niwki gm. Poręba Mar ja Pafliga. Prze
chodząc koło pobliskiej rzeczki, starusz
ka dostała ataku szału i skoczyła do wo
dy. Nadbiegło killlka osób, które nie zdo
łały już uratować nieszczęsnej kobiety. 
Z wody wydobyto zwłoki. Jak opowiada 
ją, staruszkę często nawiedzały ataki 
szału.

jeduak zastrzec sobie przywilej u- 
dzielenia tych zamówień fabrykom i 
zakładom przemysłowym w kraju 
według swego uznania.

W kołach fachowych przewiduj a. 
że zamówienia dla przemysłu krajo
wego zostaną udzielone równocześnie 
z doręczeniem zamówień fabrykom 
angielskim. Niezależnie od tego pla
ny przewidują wykonanie robót bu
dowlanych, których koszt wyniesie 
około 530.000 funtów. Roboty będą 
przyznawane bezpośrednio przez Mi
nisterstwo komunikacji firmom kra
jowym w drodze przetargu. Prace 
przygotowawcze są tak pomyślane, 
aby z wiosną przyszłego roku można 
było przystąpić do robót budowla
nych w obrębie węzła. Wykonanie 
obliczone jest na 2 i pół roku i w tym 
czasie będzie wykonana także ele
ktryfikacja kolei podmiejskich do 
Otwocka, Żyrardowa i Mińska Mazo 
wieckiego.

niedopatrzenie uczeń lub jego opiekun 
mogą wytoczyć sprawę mistrzowi i by
wały już wypadki, iż sąd skazywał rze
mieślnika na opłatę pewnej kiwoty ucznio 
wi jako odszkodowanie.

Obecnie, niektóre izby rzemieślnicze 
postanowiły te sprawy definitywnie u- 
regulować, nakładając kary, na opiesza
łych majstrów do wysokości 20 zł.

Co się tyczy uczniów rzemieślniczych, 
pobierających naukę rzemiosła w przed
siębiorstwach fabrycznych pod kierun
kiem wykwalifikowanych majstrów rze
mieślniczych, to nauka ta powinna też 
odbywać się na podstawie umowy o nau
kę rzemiosła. A umowy te powinny izo- 
stać zarejestrowane w izbie rzemieślni
czej. O ile rejestracja umowy w izbie 
przez fabrykę nie zostanie dokonaną, to 
uczniowie tacy nie 'będą dopuszczeni 

do egzaminów na czeladni-

wych. Do okolic takich należy woj. Stani- 
s-ławowiskie i Lwowskie, gdzie znaczne szko
li y wyrządziły powodzie oraz woj. Kielec
kie, dotknięt burzami gradówemi, które w 
niektórych miejscowościach wybiły 99 pro- oaoi zasiewów. ■■

W PAŹDZIERNIKU ZAPŁACIMY 3 RATY 
W dziedzinie długów państwowych wobec 
zagranicy niie ciążą na rządzi© polskim w 
chwili obecnej żadne terminowe spłaty. Je
żeli chodzi o spłatę procentów i kapitału z 
tytułu pożyczek obligacyj, to rząd będzie 
spłacał w jesieni szereg pozycyj pożyczko
wych. Na czoło tych płatności wysuwa się 
płatna w październiku rata i odsetki po
życzki stabilizacyjnej w wysokości 1.395.000 
dolarów, 1 września rata pożyczki zapałcza
nej 1.178.000 dolarów, wreszcie w paździer
niku płatność raty i procentów od 6°/o po
życzki dolarowej dillonowskiej 587.000 doi

PRZYJAZD EKSPERTÓW GDAŃSKICH 
W końcu bieżącego tygodnia mają przybyć 
do Warszawy delegowani przez senat gdań
ski eksperci, którzy przeprowadzą rozmo
wy fachowe w dziedzinie eksportu za po- 
średłnicfwem portu gdańskiego.. Pobyt eks
pertów stanowi -etap zapowiedzianych roko
wań między Polską a Gdańskiem có do wy
zyskania przez handel zagraniczny portu 
gdańskiego przy eksporcie wyrobów pol
skich.'

POLSKIE ARBUZY. W tych dniach uka
zały się na rynkach polskich arbuzy wę
gierskie, które nadchodzić będą w charakte
rze rekompensaty za eksportowy polski jed
wab sztuczny. Ilości arbuzów węgierskich 
będą jednak mniejsze od zeszłorocznego im
portu, albowiem w r. b. spodziewane jest zJP 
opatrzenie naszego rynku w krajowe arbu
zy, wyhodowane w t. zw. trójkącie ciepłegc 
Podola, tj. w okolicy Zaleszczyk. W ten spo
sób po raz pierwszy w rb. będziemy mogli 
spożywać arbuzy polskie.

ZAGROŻONY HANDEL DETALICZNY 
WE FRANCJI. Na terenie Francji coraz in
tensywniej rozwijają się ostatnio przedsię
biorstwa handlowe i domy towarpwe o ce
nach jednolitych. Przedsiębiorstwa te, wzo
rowane na wielkich domach towarowych 
istniejących w Stanach Zjednoczonych, pra
cują przeważnie w oparciu o kapitały wiel
kich banków firaincn-kich. Ekspansja teg« 
rodzaju przedsiębiorstw wywołała w kołach 
francuskich handlu detalicznego poważne za
niepokojenie, spowodowane niebezpieczeń
stwem konkurencji silnych finansowo firm. 
W związku z tem grupa deputowanych do 
parlamentu z okręgu Alzacji i Lotaryngjl 
przedstawiła prezydjuim Izby obszerny me- 
morjał, domagający się od rządu wydania 
w jaknajszybszym czasie ustaiwy, która za
braniałaby otwierania nowych przedsię
biorstw sprzedaży o cenach jednolitych, o- 
raz rozszerzania działalności przedsiębiorstw 
takich już istniejących. Realizacja tego po
stulatu natrafiła jednak na trudności czysto 
techniczne,, ponieważ ferje Izby deputowa
nych i senatu potrwają do października. E- 
wentualne wydanie więc zakazu tworzenia 
nowych przedsiębiorstw o cenach jednoli
tych mogłoby nastąpić dopiero w zimie, a 
do tego czasu, o ile tempo tworzenia tych 
przedsiębiorstw nie osłabnie, powstaną one 
w najiminiejszych nawet miastach prowin
cjonalnych.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dinlila 8 sierpnia.

Dewizy: Beligija 124.80, Holandja 561.00, 
Londyn 39.63, Nowy Jork 6.65, Nowy Jork 
(kabel) 6.66-6.65, Paryż 35.01, Szwajcarja 
1173.00.

Obroty mn^ej niż średnie, tendencja nie
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
.pozagiełdowych 6.66. Riilbl złoty 4.80%. Do
lar złoty 9.04. Gram czystego złota 5.9244 
Dewiza na Berlin w obrotach międzyban
kowych 213.25. Marki niemieckie (bankno
ty) w obrotach prywatnych: 211.75 — 211.5C 
Fumt sterliinigów (banknoty) w obrotach 
prywatnych 29.60.

Papiery prorenifowe: 7 proc. poż. stabili
zacyjna 52.50—52.75 (odcinki po 500 doi.) 
53.63 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 110.50; 4 proc, poż, inwestycyjna
103.75; 5 proc, państw, poż. premjowa do
larowa 49.90 — 49.89.

Alkcje: Bank Polski 81.50: Kiijewski 17.00; 
Lilpop 11.25; Starachowice 10.00 — 10.25 — 
10.15.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warszawą 

w handlu hurtowym, ładunkach wagono
wych. Kursy ustalone na podstawie cen gieł
dowych.

Żyto nowe 1 standard od 16.00 do 17.00 
Pszenica czerw, jara szklista 777 g-1 bez obr 
Pszenica jednolita 742 g-1 bez obrotów. Psze
nica zbieTaina 751 g-1 bez obrotów. Owie 
jdinolity 468 g-1 15.50 — 16.50. Owies zbiera- 
ny 438 g-1 14.50 — 15.50. Jęczmień na kaszę 
16.00 — 16.50. Groch polny z workiem 22.00 
— 25.00. Groch Vactoria z werkiem 28.00 — 
312.00. Mąka pszenna pierwszy gat. — 45% 
„Luksusowa" 50.00 — 56.00. Mąka pszenna 
gat. pierwszy — 65% 44.00 — 50.00. Mąk- 
pszenna gat. drągi — 20% po „Luksusowe j ' 
58.00 — 44.00. Mąka pszenna gat. trzeci 
, .Poślednia*' 20.00 — 28.00. Mąka żytnia pytl 
gat. I 65—55% 29.00 Ą- 30.00. Mąka żytni* 
sitlk. gat II 55% 20.00 — 21.00. Mąika żytni* 
razowa po 95% 20.00 — 21.00.

C. K. S. — BRYGADA.
W nadchodzącą niedzielę C.K.S. wyjeżdża 

do Częstochowy, gdzie rozegra rewanżowe 
mecz z Brygadą.

STATYSTYKA.
— W ubiegłym roku wydały kobiety w 

Ameryce na ko-snnetyiki dwa razy tyle, co 
minister wojny na armję!

— No tak! Ale za to odniosły wiecej zwy- 
jodcsiwU



Nr . W— -*-
TOS roku.

^£2 POLSKI
SAMOLOT SPADŁ NA ULICĘ.

W (niedzielę wieczorem przechodnie na 
al. Rakowieckiej w Warszawie przeżyli 
niellada sensację. Lecący z Krakowa sa
molot zawadzi! o jeden z domów i runął 
•w ulicę Rakowiecką. Samolot podchodził 
do lądowania na lotnisku, mokotowskiem 
od strony Rakowieckiej. Gdy aparat z 
zamkniętym motorem znajdował się nad 
nowowylbudowanym gmachem SGGW., 
nagły podmuch wiatru rzucił maszynę 
na dach. SamodW zawadził skrzydłlem o 
mur d runął na ulicę tuż koiło uczelni. 
Lecący samolotem 2 podoficerowie pilot 
i obserwator wyszli z hataetrofy bez 
szwanku. Samolot ima uszkodzone jpod
wozie i skrzydło. , i

własności dra Krzytmińskiego fwymiłócili 
złodzieje w ten sposób cały drabiniasty 
wóz zboża. Walka ze złodziejami pro
wadzona jest ze strony policji dniem i 
•nocą, jednak rozzuchwalonych złodziei 
nic nie odstrasza. i , ! i ■ ,1

WIELKA AFERA Z NARKOTYKAMI.
Urząd Śledczy W Warszawie wykrył 

nową wielką aferę, prowadzoną na szko
dę Ka«ry chorych, przez szajkę, złożoną 
z czterech oszustów i fałszerzy. Afera 
polegała na tem, że przed kilku miesią
cami, w niewyjaśniony jeszcze 6posób,

„CZARNA DAMA" TOCHOWY.>ć&7
W sobotę przed sądem okręgowym fw 

Częstochowie rozegrał się epilog wiel
kiej sprawy komiutnistycznej, której diu- 
szą była intrygująca nieznajoma^ przy
była do Częstochowy w ostatnich mie
siącach i przezwana tu ze waględu na 
czarny stałe strój „Czarną damąH. Ko
bieta owa, jak 6ię później okazało, je
dna ze znanych w Warszawie działaczek 
komunistycznych, zorganizowała ,w Czę
stochowie wydział agitacyjno - propa
gandowy K2M„ werbując 6obic szereg 
młodzieży do pracy. Po pewnym czasie 
„wydział" został ,jn corporę“ przychwy
cony na działalności komunistycznej w 
lokalu konspiracyjnym, należącym do 
niejakiej Jakubowic®) wej. Okazało się, 
że intrygująca wszystkich „Czarna da
ma", posiada paszport na nazwisko Ma- 
rji Bergman, natomiast w rzeczywistości 
nazywa 6ię Marja Szuilman i jest poszu
kiwana przez Wydział śledczy w War
szawie za ucieczkę, uskutecznioną ze 
szpitala warszawskiego na Woli, dokąd 
dostawiono ją po walce z połieją. Prze
biegła komiunistka usiłowała wówczas 
odbić swego „towarzysza" z rąk policji 
i została postrzelona. Sąd po niezwykle 
ciekawej rozprawie sądowej skazał: Ró
żana i Szulman po 3 lata, Horowicza i 
Laska po 2 lata, Jakubów i czównę i NuS- 
bauma po 1 roku oraz Bratmana na 8 
miesięcy więzieni. i ' ‘ I

MŁÓCENIE (ZBOŻA... ROWEREM.
Kroniki policyjne w Inowrocławiu 

notują ostatnio masowe kradzieże polne, 
dokonywane przez szajki złodziejskie, 
liczące nieraz nawet kilkadziesiąt osób. 
Złodzieje wybierają się na kradzieże 
polne przeważnie na rowerach, które słu 
żą im równocześnie jako prowizoryczne 
tnióckarfki. Robią oni to w ten 6po6Ób, 
ż» rower odwraca się do góry kołami i 
kiedy jeden szybko obraca koło peda- 
fem, drugi podtrzymuje przy szprychach 
snopek ze zbożem, młócąc )w ten sposób 
kłosy. Czyste ziarna wywożą workami 
na rowerach do pobliskich miasteczek, 
ąptrąedająg je za bezcen. Są to ci sami 
złodzieje, którzy zimą okradali pociągi 
towarowe z węgla. Onęgdaj na polach

Znicz na mogile Narbutta 
w puszczy pod Dubiczami. ■■■■■■■■■

W puszczy pod Dubiczami koło 
Białegostoku, gdzie przed 70 łaty zgi
nął w boju o wolność Polski naczel
ny wódz powstania 1863 roku na Lit
wie Ludwik Narbutt, odbyła się 5 i
6 hm. uroczystość, stanowiąca potęż
ną manifestację ludu, wojska i mło
dzieży. W uroczystości tej wzięły u- 
dział przybyłe z trzech województw 
tłumy ludności.

Podkreślić należy, że mieszkańcy 
gminy Dubicze wybudowali w ostat
nim tygodniu własnemi siłami szero
ki trakt na przestrzeni 12 km. z Za- 
błocda do Dubicz, umożliwiający do
jazd do miejsca, gdzie spoczywają 
bohaterowie powstania. 5 sierpnia 
przybył dó 'Dubicz 76 pułk ziemi Li
tewskiej, aby na miejscu, gdzie padł 
Narbutt, złożyć hołd przed1 dębowym 
krzyżem ku czci Ludwika Narbutta. 
Po akcie poświęcenia krzyża udano 
się w głąb puszczy do miejsca, gdzie

NOWE OFIARY TATR
W uh piąjtek w godzinach popołudnio

wych zginęli na północno - zachodniej 
ścianie Kościółka w dolinie Batyżowiec
kiej Jarosław Stanisław, aJkaidemńk z 
Warszawy, jeden z najlepszych taterni
ków i Witold Wojnar, student chemji 
z Katowic, również jeden ze znanych ta
terników. Wyszli oni w piątek rano ze 
schroniska w Roztoce i przy próbie pier
wszego przejścia północno - zachodniej 
ściany Kościółka podchodząc do połowy 
ściany w butach turystycznych natrafili 
na większe trudności. Postanowili oni 
zmienić buty na kłeperki i przy tej zmiia 
•nie prawdopodobnie zdarzył się wypa
dek. Stanisławski i Wojnar związani 
byli razem linami. Odpadając od ska
ły, spadli z wysokości kilkudziesięciu 
metrów na piargi. Gdy nieobecność 
dwóch wymienionych taterników prze
dłużała się, usiłowano w niedzielę połą
czyć się ze schroniska telefonicznie z cze 
ską stroną, jednakże nie można Łrjdłio o- 
trzymać stamtąd żadnej wiadomości. W 

skradziono w Kasie chorych kilika tysię
cy blankietów do wypisywania recept 
przez lekarzy. Recepty te wypełniali 
oszuści, podając, jako lekarstwa, narko
tyki. Narkotyki te otrzymywali nastę
pnie z aptek Kas chorych, poczem sprze 
dafwalfi je na mieście wśród narkomanów. 
Oszustka tego rodzaju trwały od kilku 
miesięcy i naraziły Kasę chorych ne 
straty, sięgające kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. Dotychczas aresztowano: Cz. 
Dąbrowskego, T. Członkowskiego, J. Ku 
sdńskiego i J. Grabowskiego. Oszuści 
przyznali się do winy.

po raz ostatni przed śmiercią obozo
wał Narbutt. , i

Wieczorem' przed mogiłą przy bla
skach płonących pochodni zebrał się 
76 pułk, który obchód ku czci szefa 
swego pułku Ludwika Narbutta po
łączył jednocześnie ze świętem puł- 
ikowem. Na mogile Narbutta zapalo
no znicze. W skupionych szeregach 
żołnierze wysłuchali apelu poległych 
(powstańców oraz poległych oficerów 
i żołnierzy 76 p. p. Zkolei nastąpiło 
krótkie przemówienie dowódcy 76 p 
p., poświęcone życiu i czynom szefa 
tego pułku. W czasie nabożeństwa 
odbyła się podniosła chwila składa
nia do mogił poległych powstańców 
•puszek z ziemią z mogił powstań
czych na terenie woj. Białostockiego, 
Nowogródzkiego, Wileńskiego i Po
leskiego, a przywiezionych do Dubicz 
przez sztafetę P. W.

poniedziałek rano przebywający w sehro 
nisku turyści z im. Romanem Grabo
wskim, dzierżawcą schroniska w Rozto
ce, wyruszyli na poszukiwania. O godz. 
1 w południe natknęli się na zwłoki, 
które znajdowały sią już w stanie czę
ściowego rozkładu. Na zwłokach 'znale
ziono szereg obrażeń na głowie i twarzy. 
Po tem straganem. odkryciu obydwaj po
wrócili do schroniska w Roztoce, skąd 
natychmiast w godzinach wieczornych 
zawiadomiono ochotnicze pogotowie ta
trzańskie w Zakopanem oraz pogotowie 
ratunkowe na czeskiej stronie.

NOE JEST GOŚCIEM...
Kasztankiewicza zredukowano. Nie mogąc 

znaleźć . innego za jęcia, przyjął miejsce (kel
nera w bardzo pódejtrzanym bairze nocnym. 
Pewnego razu spotyka tam swego byłego 
szefa:

— Tak pan nisko upadteś, panie Kaszta n- 
ikieiwicz — odzywa się do ntego szef.

— Ja? — dziwi się Kasztainlkiewicz — prze
cie ja nie jestem tu gościem, tyiliko kelnerem.

Wilegjatura na raty.
Jak donoszą gazety francuskie, po

wstała we Francji bardzo oryginalna 
instytucja, umożliwiająca ludziom 
średnio sytuowanym spędzenie wy
wczasów wakacyjnych, na/wet przy, 
chwilowym braku potrzebnej go
tówki. . ' ' : / ' ' '

Mianowicie reflęktant na wyjazd 
zgłasza się do tej instytucji, podając 
swoje referencje, stan majątkowy, 
wysokość stałych poborów i!tlp., po* 
czem w razie (przychylnego załatwie
nia jego zgłoszenia otrzymuje ksią- 
żeczkę czekową do pewnej zgóry o- 
kreślonej wysokości. Wpłacić miust 
jednak zgóry jedną trzecią z ogólnej 
sumy gotówką.

Czekami iemi może następnie pła
cić wszelkie rachunki w hotelach i 
pensjonatach, wedle swego swobod
nego wyboru.

Spłata przyznanego mml kredytu 
następuje w ciągu sześciu miesięcy 
w równych miesięcznych ratach.

System ten okazał się bardzo pra
ktycznym i zyskuje coraz większą 
popularność, przyczyniając się bar
dzo Wydatnie do ożywienia ruchu im 
rystycznego.

£2 CIEKAWE
ODKOPANE MIASTO 
Z PRZED 4.300 LAT.

„Wieczerni-aja Moskwa" donoś, że podk 
czas prac ziemnych na Krymie, przy budo
wie „Kamyisz-Bunumstroja", zostały odkopa
ne miny niedużego miasta handlowego, Dia, 
które należało do grecko-scytyjskiego pań
stwa Bosfor. Przypuszczają, że miasto to zo
stało założone przez greckich kupców ryb-; 
nydh jeszcze 2400 lait przed nową erą. Do 
okresu największego rozwoju miasta należą: 
masywne imiury miasta, cysterny do solenia 
ryb, oraz podziemne skłaidy. Miasto zostało 
zrujnowane w 5—6 wieku przez koczowni
ków i stopniowo zaniesione grubą warstwą 
ziemi z powodu wiatrów i ulewnych desz
czów.

ORYGINALNE MIASTO.
Najbardziej na północ wysuniętenn mia

stem na świede jest Longyear Oiity, na Spita 
bergu. Jest ono prawdziwym acz niewielkim 
ośrodkiem przemysłowym* posiadającym 
wszelkie cechy prawdziwego miasta. Lón- 
gyear City zawdzięcza swój roakwut kopal
niom węgla, leżącym w pobliżu na 18 stop- 
niu szerokości północnej, w odległości nie* 
spelna 1300 km. od Bieguna Północnego. Wy
dobywanie węgla odbywa się w czasie sze
ściomiesięcznej nocy polarnej. Najciekawszą 
cechą Longyear City jest jego organizacja 
pieniężna. Miasto należy wprawdzie do Nor« 
wegji, lecz posiada własną specjalną •walu- 
tę papierową. Górnicy zarabiają od 14—11 
ikoiron dziennie (około 25 zł.), lecz wydawać 
mogą nie więcej, niż 3 korony dziennie. Re
sztę zarobków wypłaca im zarząd kopailni 
w asyginatach, które można realizować tylko 
w dzień powrotu do ojczyzny. Zarządzenia 
■to ma na celu zapobieżenie, by miasto gór
nicze nie stało się gniazdem rozpusty i alko
holizmu, podczas 6-miesięcznego pobytu se
zonowych robotników kopalnianych

CLAUDE AYELINE

Z upoważnieniem autora przełożył 
Stefan Skarżyński.» i ■' -

j—• Powiedziałeś miu: „Nie jesteś Fryderykiem 
Be8ot“ — rozważał. — Ten fakt nie ulega żadnej 
Wątpliwości. A więc oburzenie jego wywołało dru
gie (zdanie: „Jesteś jego mordercą". Bardzo szla
chetnie oburzenie; nawet wcale przekonywujące 
w takich okolicznościach. AJe gdzie dowody?.

Dowodem dllą mnie był ton, jakim to było po
wiedziane, i ów długi, niekończący się jęk. Ale ja
kąż wartość mogłem przywiązywać do tego rodza
ju dowodów, skoro sam byłem zdenerwowany do 
(ostatecznych granic, skoro tak niedawno zemdla
łem? W talki wieczór, jak tam,tern, wycie psa mo
głoby doprowadzić do samobójstwa. Gava miał ra
cję: gdzie były dowody?

Raz jeszcze skierowałem si^ ku Quaii des Orfe- 
vres, wciąż w towarzystwie Cavy. Przybyliśmy 
tam kwadrans przed ósmą. Sizef oczekiwał nas 
w swoim wielkim mirocanym gabinecie, nierucho
my jak poprzedniego dnia kiedy, nic jeszcze mie 
wiediząc, patrzyłem na te opuszczone ręce.... Dwa
dzieścia cztery godziny! Gdyby wypadło mi prze
żyć tak jeszcze kilka razy dwadzieścia cztery go- 

rzuciłbym wszystko, poprosił o dymi

sję, schroniłbym się byle gdzie i zamiast szukać 
zemsty, opłakiwałbym Bel ot‘a.

—• Mówiłeś, że masz jakieś nadzwyczaj ważne 
wiadomości — powiedział szef. — Śpieszmy się, 
muszę jeszcze być w szpitalu.

Najwidoczniej nie wiedżiał.... Dostrzegł obok 
mnie Cavę i zwrócił się ku niemu:

— W jakiej sprawie?
Cava spuścił oczy i odpowiedział:
— Belot‘a.
Swoim telegraficznym stylem w krótkim cza

sie zreferował szefowi wszystko, teraz już jednak 
bez wzruszenia, głosem raczej monotonnym. Gdy 
doszedł do sprawy fotograf ji, szef powstał nagle. 
I tyllko ręce ciągle miał oświetlone — ręce, które 
nagłe zaczęły drżeć.

— Co mi pan fu opowiada? — zawołał.
|— Prawdę — odpowiediział Cava.
Paidileun na fotel, choć szef nie wskazał mii miej

sca. Regnard machinalnie usiadł również. Po chwi
li opanował się.

— Czy może pan beizwzględlnie dowieść tego, 
co pan mówi?

Cava skinął kilkakrotnie głową, dodał jeszcze 
kilka szczegółów, poczem opowiedział przebieg mo
jej rozmowy z panią Belot według mojej relacji. 
Zapanowała cisza.

— Dobrze — rzekł szef, głosem spokojnym 
i jakby przytłumionym. — Dziękuję panu, Ćaya- 
glioli. Czy nie mówił pan nikomu o swem odkry
ciu?

— Tytko Rivierowi, panie dyrektorze.
•— Dobrze — Dowtórzył Ręgnand-

Cava zrozumiali, źe powinien się oddalić.
—- Dobrej nocy, panie dyrektorze.
— Dobranoc panu, Cava.
Cava podszedł do mnie i podlał rui' rękę.
— Dziękuję ci, przyjacielu |— powiedziałem. 
Wyszedł. Znów zapanowała cisza. Wreszcie 

szefw stał. Podszedł do mego fotelu i ojcowskim ge
stem objął mi głowę.

— Tak więc Belot umarł — szepnął. — To jest 
straszne. Zapewne nic z tego wszystkiego nie ro
zumiesz, mój biedny chłopcze. Ja teraz rozumiem.

— Co pan rozumie? — spytałem. — Tę trage- 
dję?

Regnard1 zdziwił się:
— Tragediję? — A pomyślawszy chwilę, do

dał: — Tak, zda je mi się, że tragedję rozumiem 
także. Ale chcę mówić o czem innem. Jakże mo 
głesfe nie pomyśleć o tem dawniej!

ł— Wszystko inne i ja rozumiem — powiedzia
łem.

Szef począł chodzić po pokoju.
— Cóż ty wiesz?
Opowiedziałem mu o wszystkich moich dizu- 

siejszych wywiadach. Słuchał, nie przestając cho
dzić po gabinecie. Gdy doszedłem do sceny w szpi
talu, zatrzymał się.

~~ Więc tys mu to powiedział? — zawołał. Ale 
dodiał natychmiast: — Dobrze zrobiłeś.

Usiadł
D. C. B.
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WISŁA __
willa „Smrekowa11 za 
wiaduktem w Głębcu 
poleca na sierpień po
koje z utrzymaniem.

5105

KUPNO 
i SPRZED AZ

LANCKORONA 
pierwszorzędny pen
sjonat „Zbyszko'1 — 
wśród pięknych la

sów, gór, idealne wa 
runki pobytu, 50 sło
necznych pokoi, we
randy, tarasy, balkony 
kuchnia wykwintna 
tylko na maśle, cena 
4 — 5 złotych. 4168

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

i DOM
nowy murowany, 5 
pokoje z kuchnią o- 
bok .rzeki, weranda, 
chlew, szopa, przy 
Bielsku, cena zł. 7.000 
Dom nowy 8 pokoi, 
duży ogród 76 drze
wek owocowych obok 
Bielska za 16.000. Po
nadto poleca gospo
darstwa, sklepy, par
cele, domy dochodo
we od zł. 5.000 wzwyż 
biuro kupna i sprze
daży K. Lukas zkiewi- 
cza — Bielsko — Ka
sa Oszczędności. 5104

MICHAŁ HOROWITZ
Zgubił książeczkę woj 
elkową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec, 
wyciąg z ksiąg ludno
ści i metrykę. 5101

EDWARD 
WELNOWSKI 

zgubił książeczkę woj 
tikową wydaną przez 
P. K. U. Grudziądz. 

5098

KASA „NATIOiNiAL“ 
w dobrym . stanie do 
sprzedania. Zgłosze
nia: Kazimierz
k.-Strzemieszyc — te- 
!ef. Nr. 4. 5102

LOKALE

SPRZEDAM 
tanio plac 18Ó0 m. kiw. 
w Dąbrowie Górni
czej przy głównej uli
cy do nowego cmenta
rza. Zgłoszenia kiero
wać: Kurjer Zachodni 
po „Ładny plac“.

5055

:1

i

STRAJK W HOLLYWOOD.
W Hollywood ^wybuchł strajk 50.000 techników i robotników. Wszelka praca zamarła. 
U góry: Widok .^olbrzymich atelier filmowych. U dołu: Strajkujący przed biurem zapo- 

(mogowem organizacji pracowniczej.

ŚNLADALNIA 
pierwszorzędna, do
brze prosperująca, w 
centrum Katowic z po 
wodiu choroby do 
sprzedania. Wiado
mość „Kurjer Zachod
ni1. 5105

RAKIETY TMISOIIE!!!
Nowe naciągi, panto 
fhe, piłki, oraz wszel 
kie artykuły sportowe 
poleca najkotrzystnie 
Składnica. Sportowa ■ 
„OLIMP JADA “ Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

ZNICZ
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno
wiec, Kołłątaja 5 wy
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4654

WAPNO
budowlane, grube, 
wysokoprocentowe po 
lecają: Wapienniki

„BRYNICA"
Czeladź, ul. Milowic- 
ka, telefon 20. 4765

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
dcspedijentka z bran
ży spożywczej z po
czątkami. Oferty z po 
daniem warunków i 
wynagrodzeniem, z od 
pisami świadectw do 
„Kur jera Zachodnie-' 
go“ pod „Ekspedjent-- 
ka“. 5100

POTRZEBNA 
zdolna ekspedientka z 
praktyką do wędli-. 
niąmi. Sosnowiec War 
szawska 14 — Koss.

50%

POKÓJ
przy rodzinie samot
nej od zaraz i wanna 
cynkowa do sprzeda
nia — Sienkiewicza 6 
m- 7.' 5084

KUPIĘ
gospodarstwo rolne 15 
—50 mórg dobrej zie
mi. Oferty kierować: 
Kurjer Zachodni dla 
„Retlekfanta". 5052

/

PROSZEK
Z..KOGUTKIEM //

a-JiDi

, _USUWA NflJUPORCZYWSZi

O BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
&ó L EARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM

DZIŚ REWELACYJNY FILM- *

IW SŁUŻBIE ŚLEDCZEJ
ŁiUyilJllIu _______ w roli tytułowej WARNER BAXTER._______

dawniej 
Kłno-Teatr 

„Udziałowy”
Nad program „TYGODNIK FOXA”
.................................................................................................................................................................................................................................. ......... ,

——— Cena biletów od 25 groszy.

OD 9-GO I DNI NASTĘPNE
I TOM MIX w swojej najlepszej kreacji p. t.

„GRA ŚMIERCI
DUSZE W NIEWOLI

NAJUPORCZyWSZE

W1 M1WMU 
w Sosnowca ul.
Warszawska 2.

DRAMAT EROTYCZNY

CHEM.- FARMACEUTYCZNA
<ĄP. KOWALSKI* warszawa

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmlelowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąseckiego uL 

Freta Nr. 16. SS7

TAPICER
Poleca otomany, ko
zetki, materace, tap
czany po cenach bar
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 4200

UNIEWAŻNIAM

omie octim
ROŻNE

RADA.
— Panie doktorze! Tak się źle czułem, 

że aż poszedłem poradzić się aptekarza.
— I co za głupstwo panu poradził?
— Żeby zwrócić się do pana doktora!

NIEZDECYDOWANY.
— Długo nie mogłem się zdecydować, czy 

wziąć ten pierścionek, czy też kolję brylan
tową.

— I dlaczego właściwie nie wziąłeś kolji!
— Nie mogłem... patrzyli na mnie.

RACJA.
— Gdybym wiedziała, że jesteś takim 

idjotą, nijgdybym za ciebie nie wyszła.
— Mogłaś to przecie zauważyć, gdy się to

bie oświadczyłem.
CIĘŻKI PRZYPADEK.

— Jaki przypadek był najcięższy w pra
ktyce pana doktora?

— Z panem Golskim.
— Dlaczego?
— Bo rai dotąd honorarjum nie zapłacił.

ZAWODY ŁUCZNICZEK W ANGLJI.
W Randach (Anglja) odbyły się międzyna
rodowe konne zawody łucznicze, w których 
wzięła również udział delegacja polska, zdo

bywając kilka pierwszych nagród.

skradziony mi weksel 
na zł. 5000 in blanco 
z podpisem Wincenty 
Tojer. 5106

KINO
JIEF 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Dziś pierwszy dzień po ulepszeniu aparatury!
FILM POTĘŻNY JAK SAMO ZYCIE! 

BEN-HUR
Nieśmiertelne arcydzieło FREDA NIBLO, stworzone kosztem 
2.000.000 — dolarów przy nadludzkich wysiłkach 3-ch letniej 

pracy. W roli głównej: RAMON NOVARRO.
Ceny miejsc od 25 groszy

Estouija sprzediaje republice Peru dwa swoje 
okręty wojenne „Lennuik“ i „Wambula", nie 
widząc w nich odpowiedniej ochrony na wy

padek wojny.

nw o Wiała 61.553 1
I RU. Wffllt 302.712 1 1®

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyra.ów w kaidom ko.atają, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za budy wyra* dodatkowy dopłaca aią po 5 gt

Rotakcia* Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska.SOSNOWIEC: “ p^^kiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie. 3-go Maja 27.

1 ORKMA. - DRUK JŁURDOŁA ZACUODWUfl^ « <-KKDAKlUK ODP. HENRYK SDKnEWSKl.


